
Nr. 195 Kraków, Piątek 15 Lipca ió92, Roczni* IV.

P r z e d p ła t a  w y n o s i :
w K rakow ie:

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zJr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prow incji i w całej m onarchji A ustro-W ęg.:

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wycHtlr.i codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub j.g o  miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane*4 20 cnt. od wiersza

Adres dla te legram ów :

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Harryson czy Cleiieland?
K ow y Jo rk , 1 lipea. 

kkcj a wyborcza k tó ra  s,ę rozpoczęła przed 
k ilku  m iesiącam i, t,wraca na siebie uwagę nie 
tak polityków , ja k  praedew szystkiem  ekono 
m istów  europejskich. K w estja , kto będzie 
prezydentem  rzeczy p o sp o lite j: H arry so n , czy 
C ieveland, je s t leż k w e s tją , obchodzącą Pn 
laków niety lko w A m eryce ale i w Polsce. 
N .ecnsj mi więc wolno będzie wyświecić s to 
sunek obn do E uropy

H arrysnu , jako  kandydat republ kańsk i, b ro
ni w pierw szym  rzędzie interesów  przem ysłu 
am erykańskiego. Z tej to przyczyny poświęca 
on interesu rolników  naszych. R epublikanie 
w A m eryce dążą — ja k  tego przykładem  
osławiony 1 iii M ac K inleya — do zupełuego 
protekcjonizm u przem ysłu krajow ego. D latego 
nak ładają na w szystkie wyroby przem ysłu 
europejskiego cła tak  wysokie, że one u n ie 
m ożliwiają konkurencję przem ysłu eu ropej
skiego. T raci na tern bez w ątpienia wasz 
przem ysł, zyskuje jednakow oż rolnictwo.

P aństw a europejskie bowiem, m szcząc się 
za cła am erykańsk ie na wyroby przem ysłu, 
u trudnu. ą dowóz produktów  rolniczych ame 
rykańsk ieb , a z tego to właśnie rolnicy wasi 
m ają pożytek

Ponow ny w ybór H arry sona byłby więc po
żądany ty lko  d la tych krajów  europejskich, 
k tó re  ja k  P o lska, wvwożą za gram cę zboże 
i bydło. Zwycięstwo republikanów  znamiono 
wałoby bowiem dalsze osłabienie jednego  z 
waszych najniebezpieczniejszych konkurentów  
na ta rgu  zbożowym.

U  nas w A m eryce zdania są podzielone: 
rolnicy są za H arrysonem , robotnicy i p rze
mysłowcy ze Clevelandem .

W kraju  traw  jednakże g ru n t i w śród lu 
dności m iejskiej po lityka republikanów  Spo 
dziew ano się tu ta j bowiem baruzo wieie p > 
cłach ochronnych K inleya, tym czasem  w k o ń 
cu przekonano Bię, że z nich pożytku niema 
ani robo tn ik , a t i  przem ysłow iec m niejszy, ani 
naw et fabrykanci bogatsi. S t a tk iem  bowiem 
tego, źe robo tn ik  am erykańsk i z powodu ceł 
europejskich traci ogrom ne sum y, obieg p ie
niężny zm niejszył się R ulnicy nie kupn ją  m a
chin, robotnicy  wiejscy ograniczają potrzeby.

R epubukau ie  też przyznają otw arcie, że 
źle się dzieje i pocieszają w yborców tem  ty l
ko, że w przyszłość: może będzie lepiej, że 
trzeba przeozekaó czas niejakiś cierpliw ie !

K to  w przyszłych w yborach zwycięży, r e 
publikanin  H arryson  czy dem okrata Cleve- 
land , przepow iedzieć na razie dokładnie nie 
m ożna, —  to  tylko tak tem , że na wziętości 
repuoi kanie stracili wiele

Ju ż  podczas w yborów  na i andydata , wy
kazało się też, że w obozie republikańskim  
panuje siine rozdwojenie. W ielu bowiem, ak 
to  w przeszłej korespondencji douosiłem , g lo 
sowało za Blainem . W  obozie dem okratów  
głosow ano także za H illem  przeciw  H arry so - 
nowi, ale głosujących nie było wiele.

O gólne też panuje tu  przekonanie, że B>aine 
byłby pobił H arrysoua , gdyby dopiero  w o- 
statniej chwili był z k an d y d a tu rą  w ystąpił. 
Również zaszkodził mu w opinii rep u b lik a 
nów budzący obaw y stan  zdrow ia.

D o różnic kardynalnych, ja k e  dzielą oba 
obozy, należy także zaliczyć kw estję m one
tarną. D em okraci są bowiem , jak  wiadomo, 
przeciw nikam i tego, aby dolar srebrny m niej
szą m iał w artość od dolara złotego.

W  polityce i adm inistracji kraju  rep rezen
tu ją  dem okraci k ierunek bardziej .dealny. C!e- 
v rlan d  zaś jako  reprezen tan t główny tegoż 
k ierunku, zostaw ił po swych rządach juk naj 
lepsze wypomnienie.

T ak  m i byłyby więc w najogólniejszych o- 
czywiście za-ysach różnice w poglądach eko- 
nom iczno-politycznych obu s tronn ic tw , w io 
dących ze sobą obecnie walkę.

D r  Onyszkiewicz.

Reforma waluty w Rustrji,
jej zasadnicze podstawy 

rządowe

Ci.jg dalwzy).

i w n io sk i

Pierw sze m ają 19, drugie 17 mm. śre 
dnicy. X X  — X X I)  Nowe monety mają 
moc oho w ąz.ijącą w obiegu publicznym  i 
pryw atnym . M ianowIc:e srebro przyjm ują k a 
sy publiczne bez wszelkiego ograniczenia, 
niklow e zaś i hronzowe m onety ty lko  do 
wysokości 10-ciu koron.

Co się zaś tyczy obłego p r y w a t n e g o ,  
złotem płaci się w szy s tk o ; sreb rn tm i m one
tam i m ożna płacić do 5U koron lub 25 gu l
denów , m onetą niklow ą do 10 koron bron 
zową zaś tylko do wysokości jednej korony 
D otychczasow e m onety srebrne i m iedziane 
pozostają w obiegu i nadal z przeliczeniem 
na m onetę now ą, aż do dalszego rozpo rzą
dzenia. X X I I )  T alary  cesarzowej M ary T e 
resy (L ew antiner T aler) w ybijać się będzie i 
nadal jak o  monetę do handlu  na W schodzie 
przeznaczoną. X X I I I )  N oty  rządow e i ban 
kowe pozostają aż do powszechnego ich wy- 
w olau:a w  oh egu tak  jak  było dotychczas 
z .tam nadm ienieniem , że jeden  reński w aluty  
austrjai kiej rów na się dwom korom im. X X I V  
W  osobnych ustaw ach postanow i s ię , odkąd 
w -zystko liczyć i płacić się będzie w w a lu 
cie koronow ej, potem  ja k i wpływ  ona na 
w szystkie stosunki praw no wywrze, dalej jak  
długo krajow e srebrne m onety dw ureóskow e, 
jednoreńsEow e i ćw ierćred .kow e pozostać m a
ją w obiegu, nareszcie k  edy w ykupione zo 
staną noty rządowe i odkąd rozpoczną się 
w szystkie w ypłaty  w gotówce, (porów , a r t  I).

S płaty  i wypłaty wszelkie odbyw ać się bę 
dą dowolnie, albo w dotychczasow ych gnlde- 
uach austrjackicb albo w notach rządowych 
albo bankow ych lub  też w nowej walucie 
złotej. W  tym  to razie o a a tn  m 20 koron 
m ają w artość 10 dzisiejszych złr

T oż sam o odnosi się do  nowej m onety 
srebrnej, potem  u.kłowej i bronzow ej. Jed n a  
korona rów na się 50 ct. w. a., m oneta dw u
dziesto groszowa *  10 ct., dziesięeiogro»/,o- 
wa =  5 ct., dwugroszowa =  1 ct., a jedno  
groszow a =  pól centow i w a

N akoniec co do w ypłaty w zlocie, n. p w 
opłatach cłowych, nowe m onety złote dwu 
dziestokoronow e rów nają się 10 złr. wal. 
au s tr

D r u g a  projektow ana ustaw a obejm ująca 
konwencję m onetarną i w alutow ą pomiędzy 
krajam i przedlitaw skim i a  krajam i K oronv 
węgierskiej urządza w X X I I  artykułach  
spraw ę m enniczą całkiem  identycznie z p rze
pisam i ustaw y poprzedniej. Naczelnym je s t 
w rzeczonej konwencji praw idło, że rządy w 
obu połowach m onarchii A nstro  węgierskiej 
nżywać będą m onei jednakow ych, bez wy 
>óźniani.-, w której połowie państw a bite b y 
ły, a w ybijania innych żadną m iarą nie do- 
puszcaą. Szczegóły w tex rie  konwencji na 
tem  się zasadzają, że rzetelności w ybijania 
obopólne mennice dopi nować i dośw iadczać 
m ają, że wycofanie z obiegu not państw o
wych i podjęcie w ypłat w gotow; źnie zależy 
od porozum ienia się obopólnych zarządów 
sk a rb o w y ch , nakonioc, że koszta regulacji 
waluty poniosą obie połowy państwowe w 
wiadom ym i falalnym  stosunku 70 : 30. P o 
stanow ienia wreszcie w tej knnw enrj. zaw ar
te m aią po koniec roku 1910 moc obow iązu

j ą  . . , .
T r z e c i  p ro jek t ustawniezy podaje roz.wią- 

zam e kw *stji o dopełnianie zobowiązań p ie
niężnych na z ł o t e  g u l d e n y  opiewających 
w złotych m onetach krajow ych na podstaw ie 
w aluty koronowej bitych W  tym względzie 
idąc w ślady przepisów  praw a cywilnego wno
si p ro jek t, żeby dlużuik  nie mający pod r ę 
ką z ł o t y c h  guldenów płacił wierzycielowi 
w p em ądzaeh ao  tam tego gatunku najpodo- 
bniejszycb, w tak ie j ilości i w takim  sposo
bie, aby wierzyciel o trzym ał taką w artość, 
ja k a  by ła w czasie zaw artego zobowiązania, 
z czego wypływ? konsekw encja, iż 42 złotych 
guldenów rakusk ich  albo węgierskich równa 
ją  się 100 kuronom  w m onetach złotych wa 
luty koronow ej, ponieważ jeden gulden wal. 
austr równa się 2 frankom  i 10 centim om 
vt zlocie.

C z w a r t y  w n i o s e k  ustaw y odnosi się 
do tego, żeby do a r t. 87 w sta tu tach  banuu 
A ustro  w ęgierskiego z 27  czerw ca 1878 r. 
(Dz. u. p. 1. 66) i z 21 m aja 1887 r. (Dz 
u. p. 1. 51) di danem  zostało postanowienie, 
ja k o  bank rzeczony m a obowiązek przy jm o
wać krajow e m onety złote austrjack ie i w ę
g ierskie po cenie nominalne* wedle ustaw m - 
czej stopy  walntowej i, w ydaąrać natom iast 
żądającem u noty bankow e. Rów nież winien 
bank przyniesione m u bryły złote na żądanie 
stron poddaw ać próbie i wybijać w m enni
cach za opłatą n leżytości menniczych.

P i ą t y  w n i o t > e k  rz Iowy praw i o umo 
cow aniu m .n istra  skarb i Jo zaciągnienia po 
życzki potrzebnej celem nabycia 183 ,456 .000  
złr. tych guldenów  za wypuszczeniem  w obieg w 
ślad ustaw y z 18 m a r c a  1876, (Dz. u. p. 1 35) 
I  % w złocie opłacających się obligów rento
wych Pozyskana tą  d rogą ilość kruszcu złotego 
użytą będzie w yłącznie i bezzwłocznie do w y
bicia złotych um net krajow ych w walucie ko 
r  unwej. W ytłoczone m onety złote oddane 
zosm ną do przechow a” ,a centralnej kasie rzą
dowej łub ^ też z polecenia i na rachunek  
adm inistracji skarbow ej bankow i A ustro-w ę- 
g ierskiem u, a zostaw ać będą pod n ieusta ją- 
ą , ścisłą kontro lą kom isji od R ady państw a 

do kontro low ania d ługów  publicznych w ysa
dzonej, W ęzelkie zarządzenia o ew entualnie 
innem  użyciu tego skarbu  złotego zależeć ma 
w yłącznie od w ładzy ustawodawczej.

(Dokończenie nastąpi).

Listy „Kurjera Polskiego'1

(Sprawozdanie Bursy św. K azim ierza).

T arnów  dn a 12 lipca

K uratorja  B ursy św. K azim ierza, zostającej 
pod protektorarem  N ajprz . ks. biskupa Ig n a
cego Łobosia, ogłasza następujące spraw ozda
nie z minionego reku szkolnego.

Zakład ten dubroczyuny, dający u trzym auie 
i opiekę biednej młodzieży szkolnej, a dubro- 
czynnośei publicznej zawdzięczający przew a
żnie swe istnienie, przyniósł i w ty m  roku 
wielką nlgę biednym uczniom, uchronił nie
jednego od zepsucia.

P rzyjętych było z początkiem roku szkol
nego 60 uczniów, z t .c h  7 opuściło zakład 
w ciągu roku, nowych zaś przyjęto  8, z koń
cem czerwca było tedy 61 uczniów, Klasyfi
kacja szkolna świadczy o pilności i wzoro- 
wem prowadzeniu się wychowanków, celu
jących bowiem było 18, klasę postępową otrzy
mało 36, stopień I l -g i  3, a poprawkę 4. Z a
kład niema żadnych swoich funduszów, a wy
chowankowie płacą za całe utrzym anie po 6 
lub 8 złr., k ilku  po 10 z łr. miesięcznie.

Przychodu było . . 5940 z łr 15 ct.
Rozcnodu . . . .  6163 z łr. 72 ct.

Pozostał tedy niedobór 223 z łr  57 ct.

N ieurodzaje, jakim i Bóg w tym roku do
tknął, stąd  niezm ierna drożyzDa w iktuałów  
i znaczne zmniejszenie się pomocy od okoli
cznych ks. proboszczów i dworów w n atn ra - 
liacb, -— a nadto spłacanie d ług i zaciąguię 
tego na rozszerzenie bnaynkn, dotkliw ie uczuć 
się daty Zakładowi w tym reku , o czem 
świadczy także niedobór kasowy z końcem 
czerwca, a za nim zupełny brak funduszu na 
utrzym anie domowe przez 2-m iesięczne w a
kacje i nakouiec doroczne odświeżenie i oczy
szczenie budynku.

K uratorja  pełna zawsze tngo przeświadczę 
nia, że Bursę to insty tucja wielce Bogu m iła, 
że uel jej doniosły dobrze pojęty według sił 
swoich spełniać pragnie, żywi i teraz tę  błogą 
nadzieję, te  je j Bóg błogosławić będzie i że 
znajdą się dobrodzieje, k tórzy  swemi ofiarami 
ią  wspomogą. Składając przeto te raz  publi
cznie podziękowanie w szystkim  instytucjom  i 
poszczególnym dobrodziejom za najłaskaw szą 
i bardzu chętną pomoc, k tó ra  i w tym tak  
ciężkim roku blisko 2 tysiące r łr . przyniosła, 
prosi usilnie i gorąco w szystkich przyjaciół 
biednej dziatw y szkolnej, n ietylko okolicy 
Tarnowa, ale całego kraju  o najłaskaw sze przy 
czynienie się choćby najskrom niejszym  datkiem 
do utrzym ania się i rozwijania tak  zbożnego 
dzieła.

Aż nadto wszystkim  dobrze wiadomo, ile 
zepsucia i przewrotności w targnęło się mimo 
czujności wła<D szkolnych do młodzieży szkół 
naszych —  uznał to Sejm nasz krajow y, po
lecając zakładanie burs i in ternatów . Jeżeli 
przeto leży nam na seren dobre jej wycho
wanie, a tem samem wyrobienie z niej do
brych obyw ateli krajn  i podpory Ojczyzny, 
nie szczędźmy grosza dla tej biednej d z ia 
tw y, k tó ra  chociaż przeważnie z Indn wzięta, 
posiada jednak często wielkie zdolności i ta -  
lenta nankowe, a k tó re  m usiałyby albo zm ar
nieć albo na złe być nżyte. Dopomóżmy, by

chociaż część młodzieży uchroniła się od złych 
wpływów bezwyzneuiowpści, kosmopolityzmu 
kutry , nie tajno, s tia s -n y  cios Kościołowi i 
Oj , ’yźnie naszej zadać może.

W szelkie ofiary czy to w pieniądzach, czy 
w natnraliach, czy w odzieży, . zy w ksią - 
żk .ch  dra biblioteki domowej przyjm uje z 
wd ięczuością zarząd bursy św. Kazim ierza w 
T arnov ie .

.Podania o przyjęcie do zakładu na rok szkol- 
■>y 1892/3 wnosić należy do kur.ito rji bnrsy 
św. K azim ierza w Tarnow ie do koń^a lipca 
b. Zaopatrzone być wjnny w świadectwo 
szk 1 e, m etrykę i świadectwo ubóstwa.

W tym rokn pospieszyli z pomocą Z akłado
wi: Najprzew. X biskup Ignacy Łn^oś 50 z łr., 
P- T. księże Jakób P rzybyło 15 złr., R utkow 
ski 5 z łr,, Zuziak 2 z ł r ,  Siemek 2 złr. Ga 
bryeiski 300 złr., B r jski od parafian 12-36 z łr., 
N. N 1-50 z łr  , Kahl 5 złr., kan. d r. Tylko' 
5 złr , N. N. 2 z łr., Kowalski 1 złr., Dnba- 
kov ski 25 złr., Augus* N«wicki 5 złr., N. N. 
80 ct., N. N. 12 30 złr,, Oświęcimski 1-25 z łr., 
Owsianka 8 złr., Żądło 4 645 ’ łr .,  N N. 
3-98 złr., N N. 7 50 z lr., dr. Pechnik 10 z łr., 
Starzec 2 złr., Giochowcki 2 z ł r ,  D utka 7 złr., 
Górnik 1-76 złr., Łękawa 5 złr., Kmicrua 2 z łr  , 
Oleksik 5 złr., Ja c  Rozuer 11 złr. 52 ct., 
W awrzyniec Bednarz 3 złr., N . N. 8 złr., 
Lenartowicz 1 złr., P ragłow ski 10 złr., z de
kanatu łą ak ie g i 14 z łr  30 ct., Ropski 1 złr. 
48 c t , kan. Jan  J a w o rs ii  3 z lr., La Croix 
10 złr., Kadoniewicz 15 złr., Głowacz 3 złr., 
F r  Ja g l trz 26 łr ., F r. Górski 10 złr., W ą- 
sikiewicz 20 złr. 77 c t , F ranciszek Jaw orsk i 
5 z łr., H alak 5 z łr., N N 25 ct., dr. S tan i
sław D utkieiicz. Spir. 5 z łr., Stopa 5 złr.,
Ścisło 25 z łr., dr. Mrngacz 1 z ł r , P taszko
w i 2 złr., K ryza 15 : I r . , Chwalibóg 1 z łr.
50 c t,, Zwiernik 3 z łr  40 ct., X. Y. 6 złr.
25 ct., A. B C. 31 zlr. 50 ct., dr. K asprzak 
3 złr., Mika 3 z łr., Ryglice 10 zir , N N. 
1 złr., N. N. 2 złr. 10 c t., W W . P P . F o ry s t 
10 złr., c. k. notarjusz z Mszany 5 z lr., W al- 
terowa 5 z ł r , Karpińscy 5 złr., N N. 2 z łr. 
10 ct., Skrzypiec 10 złr., B rzeski 6 złr.,
S p. Maciej K o iczyk , woźny konsystorski 
100 złr., tarnow ska K asa oszczędności 300 zlr., 
Rady pow iatowe: tarnow ska 300 z ł r ,  gry- 
bowska 5 złr., p ilźn iińska 50 z łr., mielecka 
15 7łr .,  dąbrow ska 50 z ir., 2 koncerty w 
w Strzeleckim  ogrodzie przyniosły 75 złr. 
15 c t., 7 baln T ow arzyslw a strzeleckiego 59 
złr. 613/s c t , Bank ziemski w Poznauiu jako 
zw rot udziałów (przez pp.: Brzeskiego, Stoją 
łowskiego, T rzaskow skiego, W ięckowskiego i 
dwa innych w l^ cn y c h , a B ursie ofiarowanych) 
208 ,łr. 40 ct., N X. 2 z łr  10 ct., Jam ro - 
wicz 2 złr., P yzik  Jan  2 z łr., dr, F iz ia  2 
z<r., Stojałowski 5 z ł r , Schlesingerowie 20 
z łr., dr. Kaz. Beeoni 16 książek szkolnych, 
zaiząd dóbr JO . ke, Sanguszki 10 korcy z ie
mniaków, 3 sągi drzewa, 30 wiązek słomy ; 
ks. prohaszcz z P leś iy  9 kg  pawideł, 20 k g . 
kaszy, p. Dietl 3 korce ziemniakó w, ks biskup 
V2 sąga drzewa

Za co niech im Bóg zapłaci.

Ks. C hendyński 
d y r e k t o r .

-— etę-
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
lt>8 przez

ZYG M UNTA KACZKO W SKIEGO

(Ciąg dalszy).

G enia to za u w a ż a ła  i p ow iedz ia ła  g rz e 
cznie do n i e g o :

-  Mój ojciec w ieczoram i nie j e s t  ca łk iem  
p rzy tom ny  i czasem  się n ie rozm yślnym  
gn iew em  unosi,  nie t rz e b a  m u  tego p a 
m ię tać .

—  T a k ,  —  odpow iedz ia ł  je j  Filek, —  
ale sa  s łow a, k tórych  tru d n o  zapom nieć .

Ale Filek la k że  by ł n ie  ca łk iem  p rz y to 
m ny, po w ied z ia ł  je szcze  s łów  kilka bez 
zw iąsku , poezem  się za raz  p o ż e g n a ł  i o d 
je c h a ł  — a  kiedy siedzia ł w  pow ozie ,  to 
chociaż  tęgi m róz ściskał m u członki, c i ą 
gle p łaszcz  o tw ie ra ł  n a  p iersiach, tak  m u  
było gorąco , i w idz ia ł  w c ią ’ p rz e d  sobą  
Zaklikę, jako  sto: we d rzw iach  z oczym a 
pa ła ją ce m i gn iewem , temi oczym a patrzy  
n a  niego i naz y w a  go butlom .

* **

W e  d w a  dni p o te m  p a n .  Firlej ow a

w czas  po  p o łu d n iu  p rzy jecha ła  znow u do 
Zaklikowa.

Genia, je j  p rzy jazdem  n iezm iern ie  u r a d o 
w ana ,  zbiegła n a tychm ias t  do niej do d a m 
skich sa lo n ó w  i opow iedz ia ła  je j  p r z e d e -  
w=zystkiem trag iczną h is to ryę  Muszki.

Zaklika, ja k  tylko m u  pow iedz iano ,  że 
F ir le jow a  przy jecha ła ,  p rzyszed ł także i 
p rzyw ita ł  j ą  b a rdzo  uprzejm ie , u sp ra w ie d l i 
w ia jąc  się, że nie mógł je j  w idzieć p r z e d 
wczoraj.

F ir le jo w a  bo la ła  Drzed n im  n a d  s t r a tą  
Muszki, za co on jej b ardzo  był w dz ę- 
cznym, ale był ju ż  znacznie  u sp o k o jo n y m
i m ów ił  z r ez y g n ac ją :

— T rz e b a  będz ie  i to ja k o ś  przeboleć .
P oczem  F ir le jow a  w sp o m n ia ła  za raz  o

B alcerku i m ó w iła  o n im  z oburzeniem*: 
g łównie z tego p o w o d u ,  że kw as  prusk i  
nosi przy  sobie.

—  Ci ludzie są n iebespieczni,  — d o d a ła  
w końcu. ja  to  zaw sze  p o w ta rz am  m o 
je m u  mężowi. O n je s t  zdan ia ,  że dom  szla
checki pow in ien  być dla wszystkich o tw a r 
ty iak kośtin ł ,  aby  tego  g a tu n k u  ludzi 
p rzecież  lepiejby n ie  p rzy jm ow ać, bo t r u 
dno  wiedzieć, jak ie  m a ją  zam iary .

— T o  now y św ia t,  —  rzek ł n a  to Z a 
k lika  z lekką  ironiją ,  — now i l u d z i e ! lecz 
w gruncie  rzeczy zaw sze ci s a m i : po wszy
stkie wieki g łów nie  te m  się zajm ują, jakby 
się mogli n aw z a je m  wygubić, tylko ze 
zm ianą  czasów różnej b ron i używ ają  Pt-2®, 
ciwko sobie. Dawniejsi rycerze ch o d z i i  
przy  szabli i z p is to le tam i za pasem , zi- 
siejsi noszą  truc iznę  i dynam itow e p a  rony

przy so b ie :  m im o to  wszakże wszyscy się 
zaw sze  tem  chw alą ,  że m a ją  tylko u sz cz ę 
śliwienie ludzkości n a  celu ..

—  N ą szczęście jednak , -  p rz e rw a ła  m u 
F ir le jow a ,  — od c z a s u ,  ja k  bet leem ska 
g w iazda  zaśw iec iła  n a d  ziemią, są także i 
tacy, co żadnej bron i przy  sobie nie n o szą  
a  w alczą  tylko s łuw em

— T o  też ci za p ew n e  n a  końcu  zw ycię
żą, —  d o d a ł  Zaklika

P o te m  sa m  w spom nia ł  o F irleju  i ż a r to 
w a ł  sob ie  z d ob rego  se rca  z jego drażfi 
wości a  dalej wziął p rzed  się F ry d ru sza  i 
m ów ił d ługo  o politycznych s tronn ic tw ach ,  
m arn u jący ch  niezm iernie wiele sił n a  w al
ki pom iędzy  sobą, k tórych  z daleko w ię 
kszym pożytkiem  mogliby użyć d la  d o b ra  
w spólnego  n a m  wszystkim. ^

G enia była bardzo  u rad o w an a ,  że ojciec 
m ó w ił  o n im  bez żółci a  n a w e t  z p e w n ą  
wyrozum iałośc ią  dla jego  politycznego fer
w oru  -  a F irlejow a, której celem było  z a 
łagodzen ie  n ieporozum ień  pom iędzy nimi 
wynikłych, chwyciła zręcznie za tę  s p o s o 
bność i n ap rz ó d  sa m a  F ry d ru sz a  zg a n iła  a 
po tem  d o d a ła  te  s ło w a :

— Mój mąż. chociaż sam  jeszcze był 
t rochę  z iry towany, d a ł  także re p ry m e n d ę  
Frysiowi — a  p rzy tem  oxazało  się, że on  
w głębi swych zap a t ry w ań  się raczej z p a  
n em  je s t  zgodny, niż z Frysiem . Bo on 
płynie sobie j a k  może, ażeby  przez to  ży 
cie bez wielk ich  nieszczęść p rzep łynął ,  bo 
też i o n  za  m ło d u  p rzeszed ł nieszczęść n ie 
m ało ,  aie j a k  nie pozw oli n ikom u  do tknąć  
sw ojego  h o n o ru ,  ta k  w gruncie  swojego

se rca  c h o w a  także to  wszystko, co stanow i 
h o n o r  na rodu .

— Bo te  d w a  uczucia są n ie rozdzie lne  
od  siebie, — za w o ła ł  Zaklika, —  to  też  
p rzyznam  się pan i,  że j a  w h o n o ro w o ść  
tych ludzi nie wierzę, co pilnują sw ego  
osobistego h o n o ru  a n ie s trzegą  h o n o ru  
n a ro d u ,  do k tórego  należą. S ą  m oże  po - 
między nimi i tacy, k tó rym  p o m im o  to 
d rogą je s t  godność  n a ro d u ,  lecz w takim  
razie nie wiem, d laczego się tego uczucia 
zap iera ją .

—  Bo u nas  ściany uszy m ają ,  — o d p o 
w iedzia ła  m u  F ir le jow a

Zaklika, będący  jeszcze pod  w pływ em  
żałobv za  Muszką, był dzisiaj czułym i 
m iękkim, w ite  ro zśm ia ł  się na  to i rzekł :

— Jużci i to p ra w d a .
Tif F ir le jow a znów  zręcznie chwyciła  za 

dob rą  sp osobność  i rzekła
— My wszyscy je s te śm y  zgodni ze sobą  

w e wszystkiem i wcale n iepo trzebn ie  się 
czasem ze sobą  kłócimy. Jak  tc dobrze ,  
jeżeli się m o ż n a  szczerze i o tw arc ie  rozm ó 
wić. Ja b y m  tu  do w as n a  takie k onw ersa -  
cye p rzy jeżdżała  choćby i codz ieó  a le  ja  
s ta ra ,  n ie ła tw o  mi się z d o m u  wyruszyć, 
mój m ąż  od tygodn ia  n ie  w ychodzi z p o ’ 
koju, zróbcież mi tę  łaskę i p rzy jedźc ie  
wszyscy po ju trze  do n a s  n a c b i a d ,  n ag a d a  
my się do woli, w naszej biedzie to jedy 
n a  d la  n a s  rozryw ka.

Zaklika n ie  m óg ł odm ów ić .  Genia by ła  
uszczęśliwiona, ignaś  i F u ja r a  także z ra  
doScią przyjęli, bo  o b y d w a  się n iesłychanie  
nudzili.

Ó zm roku  F ir le jo w a  od je ch a ła ,  n ie z m ie r 
n ie  u ra d o w a n a ,  że je j  się p rzec ie  u d a ło  te 
n ie p o ro z u m ie n ia  wygładzić .

T a k  z tej s trony  wszystko niby d o b rze  
się ułożyło, ale za ledw ie  F .r le jo w a  o d j e 
chała ,  Balcerek przy jecha ł .

Kiedy w szed ł do sa lonu ,  Genia, b ęd ą ca  
w zło tym  hum orze ,  szczerze się ucieszyła 
jego  przybyciem , bo p rzedw czo ra j  b a rd z o  
zach m u rz o n y  o d je ch a ł  a  o n a  in s tynk tow o 
jego  gn iew u się obaw ia ła .  Nie z a p o m n ia ła  
jeszcze, ja k  sw o ją  b r u ta ln ą  bez w zg lę d n o  ■ 
ścią d a ł  się w szys tk im  we znaki,  kiedy 
Ig n a ś  p o d cz as  więzienia ojca k ie runek  g o 
s p o d a rs tw a  je m u  pow ierzył.  Kiedy p r z y j e 
chał,  m ó w iła  sobie, to  już się nie gniewa. 
Ale je j  ro zu m o w a n ie  było zupe łn ie  myi- 
nem .

Indyw idualizm  da się m ocno  zacieśn ić  i 
ogran iczyć p ra w a m i,  ale tylko w  swoich 
publicznych  o b ja w a ch  n a  z e w n ą t r z ,  w e 
w n ą trz  cz łow ieka  ż a d n a  siła lu d z k a  go 
zm niejszyć nie zdoła ,  ani też te m u  p r z e 
szkodzić, aby po w o d o w an y ,  czy to nam ię 
tnośc ią ,  czy też egoistyczna ra c h u o ą  s w o 
j e m u  bliźniem u tę  albo ow ą  k rzyw dę w y 
rządz i ł  Balcerek się czuł przez Zaklikę 
o b raż o n y m  do  g łę b i :  bulle in  nie je s t  i n i 
gdy nie będzie , ale m oże się n a  chwilę 
stać  k a t e m ,  w ykonaw cą sp raw ied liw ośc i,  
j a k  j ą  sobie w yobraża ł  w swej głowie.

( T in g  d a ls z y
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Zjazd towarzystw polskich
w Ctaełmiiie.

(Dokończenie).

W  końcu przem aw iał jeszcze p. dr- P a 
czkow ski z P elp lina  o doniosłości śpiew u i 
potrzebie pielęgnow ania śpiew u polskiego. 
P ieśń  zagrzew ała naszyci) przodków  do czy 
nów szlachetnych, ona im tow arzyszyła w po 
chodzie przeciw  wrogom i dodaw ała im m ę
stw a i o tuchy, niechaj ona rozgrzew a i teraz 
nasze serca i osładza nam  przykre chwile 
niedoli naszej. O krzykiem  niech żyje polska ! 
zakończył p. dr. P aczkow ski swe przem ów ie
nie i polecił przy,ęcie następującej rezo lucji:

„Zjazd przem ysłow ców  i śpiew aków  p  1 
akich z P ru s  Zachoduioh poleca, aby za k ła 
dano  jak  najwięcej kó łek  śpiewaokiuh®.

Rezolucję tę p rzyjęto  jednogłośnie i mówcy 
podziękow ano oklaskam i, ja k  wogóle każde
go mówcę w ynagradzano erdecznyw i okrzy
kam i i oklaskam i.

P o  przyjęcin w szystkich postaw ionyoh re- 
zolucyj nastąpiło  zam knięcie urzędow ej częśei 
zjazdu przez m arszałka wieczorem o godzinie 
7. M arszałek streścił w k ró tk ich  słowach 
przebieg pożytecznych wielce dla spraw y na
rodowej w P ru sach  Zachodnich obrad Zjazdu 
i dz ęaow ał kom itetow i Z jazd urządzającem u 
za poczynione s ta ran ia  około organizacji Z ja 
zdu, mówcom za znakom ite mowy, uczestn i
kom za nader liczne zebranie się na Z jazd 
a  mianowicie pauiom , k tórych  przybyła na 
Zjazd niezwykle w ielka i w C hełm nie rzad 
ko w idziana liczba. W w ysłuchaniu nużących 
obrad m im o ogrom nego upału  ca  sal i 
panu jącego , panie w łaśnie okazały najw ię
kszą cierpliw ość i w ytrw ałość.

Około 300  osób za-iadło  na tępnie w ogro
dzie p. M aćkiew icza do wspólnego obiadu. 
Ols. zbytniej rozległości m iejsca ułożone z g ó 
ry  toasty  urzędowe nie zostały  wygłoszone.

ti akcie obiadu popisyw ały się na e s tra 
dzie różne tow arzystw a śpiew ackie osobno i 
wspólnie plęknem i pieśniam i przew ażnie n a 
rodowej treści.

E s tra d a  ad  hoc zbudow ana prześlicznie 
była udekorow aną g irlandam i i przym ocow a
ne były do niej owe 5 sz tandarów  tow a
rzystw  grudziądzkiego, chełm ińskiego, św ie
ckiego, pelplińskiego i „ H a lk i“ bydgoskiej.

N ad  es trad ą  w idniała z d a lek a  p iękna 
apostrofa Teofila L enartow icza do pieśni 
p o lsk ie j:

, śpiewaj ludu fo lsk i, złoty, 
W ypowiadaj swe tęsknoty ,
U orania, a zasiewu 
P ó ty  serca, póki śpiewu !*

N ajprzód w ykonali wszyscy śpiew acy w spól
nie pod dyrekcją p Józefa Szulcy, ohóralisly  
przy  tum .e i dyrygen ta T ow . św. Cecylii w 
Pelplinie pieśń „P o lsk i przem ysł nieoh nam 
żyje!* W spaniale brzm iała ta  p ieśń  z piersi 
około 150 liczącego chóru polskioh śp iew a
ków zachodnio prusk ich  i napełniała serce słu 
chacza błogiem uczuciem  radośoi, że pieśń 
polska w P rusach  zachodnich ju ż  zbiorowo 
je s f pielęgnowaną N astępnie wykoDał jeszcze 
chór zjednoczony pod dyrekcją p. K u ro w 
skiego, dyrygen ta  kó łka śpiew ackiego w £ wie 
ciu z w ielką werwą znanego m azura : „H ej 
mazury, hejże hal® N astąp ił śpiew  poszere- 
gó.nych kółek śpiew ackich.

Tow arzystw o św. C ecylii w Pelp lin ie  wy 
konało „Z a N iem en he t precz®, kółko śpiew u 
w S ztam ie „P ieśń  nieszczęśliwych®, kółko 
śpiew u w Śwjeciu „E c h o a wykonało pieśń 
„B óg wielkie m a echo na św iecie- , słowa 
Brzozow skiego, m uzyka F ie rk a  ; Tow arzy Awo 
śpiew u „Słowik* w S tarogardzie w ykonało 
m azurka J .  N ow akow skiego „ W is ła " , zna
nego m azurka C hłopickiego i to a s t „N iech 
żyją ca m “ ; kółko śpiew u w G rudziądzu  o d 
śpiew ało pieśni „W łoska  kraina® i „C iężko 
ran n y u, a kółko śpiew u w C hełm nie czeską 
pieśń narodow ą: „K d e dom ov mAj*.

W szvstkie produkcje w ykonane były z wiel
ką werwą i zapałem  i bardzo korzystn ie 
św iadczą o duchu panującym  w mnożących 
się teraz z każdym  rokiem  Tow arzystw ach 
śpiew ackich w P rusach  zachodnich. T o  też 
zachęcone oklaskam i publiczności każde p ra 
wie Tow arzystw o śpiew ackie dodaw ało je -  
“zoze po jednej lub więce- Drodnkcji.

W ieczorem  nastąp iło  ośw ietlenie ogrodu o- 
gniam i sztucznym i, a  kapela p ry w atn a  z Mai 
borka w ygryw ała różne u tw ory , a  następnie 
odbyły się tańce na sali, k tó re  trw ały  aż do 
rych ła rana.

D opisu jem y tu jeszcze parę szczegółów : 
K sięży przybyło na Z jazd przeszło trzydz ie
stu . P rzybyli także posłowie pp. Ś ląski i 
J a m a  Połczyński — nadto  p. E m il C zarliń- 
ski i inni obyw atele w iększych posiadłości, 
k tórzy  do sk ładu  kom itetu  zjazdowego n a 
leżeli.

Z  P oznania byli na Zjeździe, prócz wczoraj 
wym ienionych, jeszcze pp . M arcin A n d rz e 
jew ski, jak o  delegat starego T ow arzystw a prze
m ysłowego, S tefan  C hociszew ski, K . Szynk i 
i d r. R . Szym ański, jaku  delegaci T ow arzystw a 
m łodych przem ysłowców, oraz ks. P a tro n  Sty- 
chel jak o  delegat Tow . rzem -eślników . O - 
prócz nich było jeszcza k ilka  osób z P o 
znania.

P . L isińsk i z G dańska  w ybił m edale p a 
m iątkow e.

N a koncercie w ogrodzie było przeszło 2000  
osób płci obojga.

Proces m ordcców Bałczewa.
O dczytanie listów  dotyczących sp raw y  M i- 

larow a odłożono na później T ry b n n a ł począł 
na razie w dalszym  ciągu przesłuchiw ać o - 
skarżonych , tym  razem  bezpośrednio już 
skom prom itow anych spiskiem  na żyoie S tam  
bułow a. Dzudzow w ypiera się wszelkiej w iny.

S tam bułow a oeni, sam  uciekał się do ńego 
o protekcję. W  .6 9 0  r. p rzyrzekł m u S tam 
bułów  urząd . Później baw ił D zudzow  w ro - 
dzinnem  m iejscu P anag irisz te  i żył spokojnie 
na nstron iu  nie bawiąo się w politykę. W  
dom u G eocgiewa byw ał, ale z n kim  się tam  
nie schodził. P rzeczy, ja k o b y  zostaw ał w j a 
kichkolw iek stosunkach  z M i larowi m, M ollo
wa nie zna. K arew ełow a zna, w sierpniu  
1890 r. b y ł n niego dw ukro tn ie w spraw ie 
w yborów  w P anagi cinzte.

N iem al jednobrzm iąoe są zeznania B o b e -  
k o w a. B cbekow  odpow iada śm iało i roz
wija daleko idący program  opozycji bułgsi 
skiej. P o tw ierdza, iż zostaw ał zawsze w ści
ąłem porozum ieniu z K araw elow em , z k tórym  
łączą go w spólne przekonania polityczne.

Zam ach z 9 s ie rpn ia  1886 r. uw ażają opo 
zycjoniści za nielegalny, jak  niemniej nu  p ra 
wowitym  je s t  w ioh oczach rząd  ks. K o b u r- 
skiego. N aw et zjednoczenie W schodniej R u - 
m elii z B ułgarją  nie było zgodne z wolą n a 
rodu. PLrę drastycznych szczegółów dorzuca 
oskarżony do dziejów tej „komedji®. K onak  
filipopolski zajął jenerał N ikołajew  w p ie r 
wszej chwili orężną dłonią. D opiero  później 
spostrzegł się, iż w ypadał jby  zainscenow ać 
rew olucję, opuścił więo konak i pozwolił 
działać Zacharjaszc-wi S to jan o w o w i, k tóry  
przedtem  cicho siedział, jak  za piecem , uk ry  
ty  w dom u pryw atnym .

S tan u  obecnego w B ułgarji o ty le nie mo 
żna nazw ać w prost anarchia, ile że praw a 
istnieją. Cóż —  gdy te praw a nie są i :oso- 
wsne. P anu je  najzupełniejsza dow olność. P o 
licja je s t w szechw ładną Je d y n a  kontrolo  ąca 
w ładza S obranije je s t osobiście interesow aną 
a zatem  milczy i przeoczą najbardzie j k rzy 
czące nadużycia.

G i e o r g i e w  ośw iadcza, i i zeznania po 
czynione przezeń w śledztw ie, nie są zgodne 
z p raw dą, był bowiem ohory i zastraszony.

8 1 a i k  o w widywał się z G ieorgiew em  w 
jak im ś szynku w T atar-B azard ży k u . Gic-or- 
giew m iał go pytać, czy zna cztereoh łub 
pięciu lndzi, k tórzyby byli zdolni zgładzić 
S tam bułow a. P a r tja  K araw ełow a zapła iłaby 
ich sowicie.

W reszcie zeznaje K a r a w e l o w ,  byly m i
n ister prezydent.

K araw ełow  zestarzał się bardzo. W  prze 
m ów ieniu swem rozw ija, podobm e ja k  Bo- 
bfekow, poglądy swe na stan  obecny i n a j
bliższą przeszłość B ułgarji. P odp is jego po
łożony pod aktem  ‘ega1 żującym zam ach sier
pniow y, je s t  falsyfikatem . K araw ełi w legal
ności zam achu nigdy nie uznaw ał. S kądinąd  
nie godzi się z Bobekowem  w sądzie o zje
dnoczeniu obu B nłgaryj. W  żadnym  razie 
mowy być me może o rozerw aniu węzłów raz 
już łączących W schodnią R um elię z K się 
stw em . N a  zapytanie, ja k ą  pu lityką k ie ro w a ł- 
by  się wobec księcia, gdyby  przyszedł do 
steru , odpow iada K araw ełow  wym ijająco, za
strzegając sobie zastosow anie się w danym  
razie do okolioznośoi. —  O bciążające zezna
nia Lepaw cow a ju ż  przez to sam o tracą 
wszelką dom  isłość, iż ja k  sam Lepawoow 
oskarżanem u opow iadał, S tam bułów  uzyskał 
je  za cenę przyobiecanego uła kaw ienia. D r. 
M ołłow, gdy  go raz K araw ełow  odw iedził, 
w spom inał; iż w łaśnie przed chw ilą d o srła  go 
w ieść o sprzysiężenin

L e p a w o o w  przed sądem  przeczy, jakoby  
z K araw ełow em  znosił się kiedykolw iek w 
spraw ie sp isku . S tam bułów  drży  chorobliwie
0 w łasne życie. W iele osób najm ew inniejszych 
pow trącał do więzienia, inne osoby p ,w yda
lał. P raw d ą  je s t, iż G ieorgiew  żądał od o b 
wiń ‘onego ażeby dał m u 5 napoleondorów ,
1 że mu je  obw iniony w ypłacił. K w otę tę 
o trzym ał Tufekozijew  na zakupno rew olw e
rów , podobnego kalib ru  i k sz ta łtu  ja k  leżące 
na stole sądow ym .

Braci K aragiłow ów  obciążają zezuan a św iad
ka A ntoniego P e tra , k tórem u żona jednego z 
nich K lio K aragiłow a daw ała 20 napoleon
dorów w złocie i weksel na 800 franków, 
jak  niem niej zeznania D ym  tra- je lnego z bra 
ci. A leksander K aragiłow  w ypiera się winy, 
b ra t j*go D y m itr dosta ł chyba ob łąkania. W 
zimie 1890 roku skradziono mu rew olw er 
podobny ao  jednego z złożonych na stole

Był A leksander K aragiłow  daw niej k o m i
sarzem  policji, obeume je s t piwowarem . W e 
dług  ak tu  oskarżenia je s t to  jeden  z głównych 
obwinionych

W elikow  przyznaje, iż ja k o  red ak to r 9 S ier
p n ia  pobierał subw encję od C lhtrow a. T y tu ł 
czasopism a brzm iał p ie rw o tn ie : W ola lu d u ,
ale został zm ieniony zgodnie z życzeniem 
rządu  rosyjskiego W elikow  przyznaje cię 
ty lko  do agitacji politycznej, z znalezionych 
przy  nim kom prom itujących papierów  widać, 
iż grom adził bandę zbójecką z spraw ców  m or
du w D ubnicy (1886) i pow stańców  sy listry j- 
skich (1887), zam ierzając wpaść niespodzie
wanie do B ułgarji i wzniecić pow stanie —  
W elikow  przytacza wiele szozegółów do ty czą- 
oych organizacji C ankow istów . —  N a czele 
partji sta ł kom itet centralny, po k ra ju  roz
proszone były  podkom itety , każdy z sta łą  
siedzibą. P odkorm tety  rozsypały ag itatorów  
po k raju , kom itet centralny kierow ał agitacją . 
D ziało się to  w szystko rzekom o li ty lko  w 
celach wyborczych.

D r. M ołłow  ośw iadcza, iż jakkolw iek  był 
niegdyś m inistrem  i szefem san ita rnym , dziś 
pragnie być ty lko lekarzem  i oddać się wy
łącznie nauce. O  niczem  nie chce wiedzieć, 
Bobekow a m e zna. U  K araw ełow a był i roz 
py ty  wał się o szczegóły śm ierci BAIczewa, 
k tó ra  m iała nastąp ić w pobliżu dum u K a ra 
wełowa. M ilarow a zna bardzo mało. Dowodni 
Mołłow psychologicznie, iż nienia m otyw n, 
k tóryby  mógł go popchnąć na drogę zbrodrć. 
J e s t zam ożny, m a złożonych około 200 .000  
franków, am bitnym  nie je s t Przyznaje, iż 
Lepaw cow  rzneił mu przez okno izby wię
ziennej k artkę , w której pisze, iż go męczą 
i biją , i że on (Mołłow) i dw aj inni odzy
skać m ają wolność.

K arasto janow  tw ierdzi, iż baw iąc w Serbii, 
nie m ieszał się do in t r ig  politycznych bu ł
garskiej em igracji.

M ilkow  opisuje swoje m artyrologium  za
gran icą, dow odzi, ' i  w ozasie m ordu B&łcze

wa przebyw ał w Serbii. P rzek łada dokum en
ty, k tó rych  au tentyczność stw ierdzić  m ają z 
polecenia sądu dwaj eksperci.

Z kolei odczytano lis tę  św iadków . L is ta  
wym ienia 40  esób. Jeden  z św iadków , nie 
przyznający się do żadnego chrześcijańskiego 
w yznania, nie zostaje zaprzysiężony K ilku  
św iadków  było karanych  za przestępstw a p ra 
sow e, Świadek Zdaw kow  za oszozerstwo. N a 
ław ie św iadków  zasiadają chłopi, m ieszozanie, 
urzędnicy, inteligenoja, k ilka pań, w śród któ 
rych zw raca na ~ię uw agę żona byłego m i
n is tra  prezydenta K araw ełow a.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  {Ks. B r .  S t .). Czy tank , d la  lu d u  w y
dał ks. M arceli D ziurzyńskl, czytanka 1, lipiec 
1892. Cena 15 ct.

Jednym  z najskuteczniejszych środków sze
rzenia ośw iaty i moralności wśród lndn, są 
niezawodnie książeczki m ałe, tanie a p rzy s tę 
pnie, zajmująco, serdecznie pisane. Ileż to  pe
re ł uennych, ile siły nczncia, ile głębokiej po
bożności mieści się np w „Czytaniach św ią
tecznych® X. Antoniewicza, zby t mało jeszcze 
rozpowszechnionych I Ileż dobrego robią iDlen- 
cje A postolstwa Serca Jezusow ego! W ięcej po
dobnego rodzaju brosznrek religijno-m oralnych 
lab opisowych nam potrzeba —  a te j potrze 
bie czyni w części zadość X . M. Dz. rozpo
czynając wydawnictwo swych czytanek. Zeszyt 
I  (s tr . 63) zawiera- następujące rozdziały : 1)
0  zabobonach, 2 )  Dwaj bracia (pow iastka), 3) 
Żyw ot bł. K unegnndy, 4) Dawne zw yczaje w 
Polsce, 5) O dawności rolnictw a, 6) Zapalczy 
wość w gniewie (powiastka), 7) Słodka tru c i
zna a szczera praw da, 8) Dręczenie zw ierząs, 
9) Anioł P ańsk i. Mużbby pożądana była więk 
sza jedność w treści i większa serdeczność 
w sposobie, ale godną wszelkiego uznania je s t 
prosto ta sty ln  jasnego, zrozum iałego, oraz t r a 
fność dobom przedmiotów albo ciekawych albo 
pożytecznych. Życzymy zatem Czcig. A utoro
wi powodzenia w tej zbożnej i zbawiennej 
pracy.

A  (w. k .) Piosenka M. Lem pickiej. Każdy 
szczegół tyczący się już nietylko Mickiewi
cza, ale bodaj osób, z którem i się spotykał, 
ma niepospolity urok dla nas. To te* nie 
dziw, że beznstannie p rzy rasta  m ateriału  do 
b iatorji lndzi i czasów, śród których snuło się 
życie w oszcza nar du. —  Snuł poeta wieszcze 
słowo, płynęła poezja z jego geniuszu dla 
św iata, ale też poezja oplatała jego życie. Po 
pełnym poezji młodzieńczym okresie w T ru - 
chanowieach, nastają pełne wrażeń czasy wię
zienia, potem Odessa, Moskwa, P e te rsbu rg , 
siejąc w duszę pcety prócz cierpień, tęskno
ty , także i uroki przyjaźni i doświadczeń. 
Aż znowu w Rzymie nastała  ponownie chwila 
sielskiego nastro je, erotycznej podniety. Któż 
się me in teresu je „Ewunią®, komn nieznaną 
rodzina Ankwiozów, k tóż nie w yciągnął p rzy
jacielskiej dłoni do panny M. Lempickiej ? To 
też z praw dziwy n pietyzmem słuchałem pio- 
seuki, k tó rą  nustiśm dzieJięciokilkolem i p rzy 
jaciel rodziny Łempick.cb i Ankwiczów zanu - 
cił. J e s t to  piosenka, k tó rą  panna M. Łem pi- 
uka niegdyś w Lntczy pow tarzała :

Dwóch sobie mówiło,
Jam  ich w ysłuchała:
Żeniłbym się z kozą,
By pieniądze miała.
A ja  im zaś na to,
W racając do chaty,
Nie szłabym za uapa,
Choćby był bogaty

Za piosenką szły w ślad wspomnienia d a
wnych la t, dawnych lndzi, dawnych oernisk 
rodzinnych. Rtarnazek wspomina jeszcze i pa
na łowczego Łempickiego, ojca Ankwieżowej,
1 życie w Nichylcn i zw iązki serdeczne Łem- 
pitk ich , P ieniążków , W yczółkowskich, ale z a 
chowam to na później, bo rzecz się doprasza 
wyaatniejszego miejsca w dzienniku, a w ym a
ga więcej czasn na spisanie.

Kronika zam iejscowa.
KUR JER PROWINCJONALNY

* P iszą  nam z Dębicy, że tam tejsi mie
szkańcy niezm iernie są oburzeni bardzo nie- 
przyzwoitem  postępowaniem pp. wojskowych.

* W  Myślenicach odbył się w miejscowej 
sali szkolnej w ykiad gospodarstwa. P . T ade
usz S tam irow skl, nauczyciel, bardzo um ieję
tn ie  i treściw ie wywiązał się ze swego zada 
nla. Na w ykładzie znajdowało się mnóstwo 
okolicznych włościan.

* Szafran, służący m ajora W anicza, konsy- 
stnjąeego w m. Nowym Sącza, wziąwszy pann 
swemn broń sieczną, porąbał służącą n pp. 
Kanbów, A gnieszkę Zarodyńską, zadaw szy jej 
18 ran. Życiu jej wazakże nie grozi niebez
pieczeństwo. P rzyczyną tej zbrodni była za
zdrość.

KURJER WARSZAWSKI.
* W  W arszaw ie inżynier K. projektnje 

otw orzenie klubn tury*tów . Każdy z człon
ków wnosić będzie w kładkę miesięczną, dla 
zgrom adzenia zaś funduszów mają być urzą^ 
dzane rozm aite zabawy, odczyly i koncertv. 
Składka wynosi 5 r. s. miesięcznie. Zadaniem 
klnbn będą wycieczki tak  po krajn  jak  i za 
g ran icą

* W  sobotę, w kościele panien W izytek w 
W arszaw ie odbył się obrząd zaślnbin dra J ó 
zefa W olia, redak to ra  T ygodn ika  illustrow a  
nego, z p. Anną Sieklnską, córką nieżyjącego 
W ładysław a i Adeli z Jasińskich . B łogosła
wieństwa ślnbn nd-ielił ks. rek to r Cheł- 
micki.

* Na mocy świeżo wydanego rozporządze
nia, przy  każdej drodze kolei żelaznej zna j
dować się powinna tan  zw ana „brygada sa n i
tarna® złożona z fjlezerów  pod kierunkiem  
lekarza  dla niesienia natychm iastow ej pomocy 
lekarsk ie j pasażerom. Dalej wzbroniono p rze
prowadzania wagonów z kolei jednej do dra 
giej. Siedzenia wyścielane w wagonach po 
winny być koniecznie pokry te płóciennemi po
włokami, k tó re  będą co k ilka  dni prane i de 
zynfekcjonowane.

KURJER WIEDEŃSKI
* Szósta sekcja c. k. T uw arzystw a ro ln i

czego wiedeńskiego dla hodowli k o n i , pod 
przewodnictw em  hr. Dominika H ardegga, wskn 
tek zachęty ze strony  m inisterstw a rolnictw a 
nrządza w ystaw ę ogierów na placn obok ro 
tundy w p ra te rze  w dniach 15 i 18 paździer
n ika b. r . Do w ystaw y dopuszczone b ę d ą : a) 
3 letn ie i starsze angielskie ogiery pełno,] 
k rw i, b) 3 -le tn ie  i starsze ogiery półkrw i, c) 
2 -lotnie i n tarsze ogiery zimnej k rw i (nory- 
ckie, belgijskie i inno),

M inisterstw o rolnictw a zam ierza przy  spo
sobności w ystawy ogierów zakupić potrzebną 
liczbę ogierów zastępczych na rok 1893, z a 
znaczając, że w pierw szej lin ii reflektować się 
będzie na ogiery półkrw i z dobrych s ta d n i
ków rasy  wschodniej, dalej na ogiery ras-- 
noryckiej (belgijskie etc.), jakoteż na angiel 
skie pełnej krwi. Oprócz tego zam ierza mini 
sterstw o zakupyw ać i ogiery innych ras w y
bitnej wartości.

P rogram  szczegółowy w najbliższych dniach 
zostanie ogłoszony. A d re s : Secretariat der VI 
Section, W ,en, 1. Herrengasse 13.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Ju ż  i Kazań zarażony cholerą. Z Bi ku,  

z A strachann i z Santonu tłnm nie mieszkańcy 
uciekają. Z Bakn przybyło k ilkaset do Ba- 
tnm, gdzie w okolicy m iasta bąoź na łodziach, 
bądź w nam iotach obozują. W odą przybyło z 
Bakn do A strachanu 3000 lndzi. Tam zatrzy  
mano ich w kw aran tannie , lecz są po2bawieni 
wszelkiej żywności, naw et wody, wszelkiej 
pomocy lekarsk ie j w ogóle w szelkiej pomocy 
ze sirony  władz i ludności, k tó ra  lęka się 
wszelkiego zetknięcia z tym i nieszczęśliwymi. 
W śród takich warnnków sroża się wśród tej 
masy wszelkie choroby. Robotników perskich 
z Bakn wywieziono do P ersji. W  Tyflisie 
w szelkie lis ty  i p rzesyłki z P ersji poddawane 
są dezynfekcji.

* Z  Bakn wysłano etapem do P ers ji około 
200 robotników Persów  niechcących stosować 
się do przepisów san itarnych .

Naczelnik m. Tyflisn uzyska ' pozwolenie 
gubernatora na zakaz licy tacji rzeczy i nbrań 
pozostałych po chorych zm arłych w szp ita
lach.

* W ystaw a powszechna w P ary żu  zaledwie 
została na rok 1900 tn y  postanowiona, a już 
gazety  zagraniczne zaczynają donosić, jak ie 
św iat n jrzy  na niej dziw a, —  i to gazety 
niemieckie, nie bacząc na to, że przez tak ie  
reklam y przedwczesne zaszkodzić mogą w y 
staw ie, k tó ra  ma się odbyć wcześniej w Ber 
linie, i stanow ić konkurencję dla paryskiej. 
B erliński Borsen C o u rrkr  donosi tedy, że de
putow any Deloncle chce, aby zbudowana zo
sta ła  lnneta astronom iczna, k tórej reflektor 
miałby trz y  m etry średnicy, pięćdziesiąt cen
tym etrów  grubości i ważyłby 8000 klg. Re
flektor ów pokazyw ałby powierzchnię księżyca 
taką, ja k ą  można widzieć gołem okiem tylko 
z jednego m etra odległości.

* W  d. 14 lipca r. b., jako w dnia naro 
dowego św ięta, P aryżan ie  będą mogli oglądać 
olbrzym i krzyż, wznoszący się na wzgórza 
M ontm artre nad górną kopnłą miejscowej ba
zyliki. sk ładać się on będzie z 16 lamp elek 
trycznych niezw ykłej aiły. Główny traon  k rz y 
ża ma mieć 14 mntrów dtngośei, ram iona zaś 
7 metrów.

* W szystk ie stacje kolei mikołajewskiej, 
w arszaw sko-petersburskiej i bałtyckiej zaopa
trzone będą w środki lekarskie, konieczne 
przy dostarczaniu pierwszej pomocy chorym.

* D r. G ro tte  podczas swego pobytu na gó 
rze Sinai znalazł dwie kam ienne tablice, no 
szące ślady napisów jnż w częśri za tartych  
Archeolodzy przypuszczają, że owe tablice 
mogą być oryginałam i dekalogn Mojżbgza. 
Wiadomość tę  należy należy , natnraln ie , przy 
jąć  ze wszelkiemi zastrzeżeniam i.

* D r. Labord w Paryżu  zawiadom ił aka
demię lekarską, iż w ynalazł nowy sposób ra 
tow ania pozornie utopionych. Pacjentow i o- 
tw iera  się n s ta  ręką lewą, p raw ą zaś w ycią
ga się rytm icznie język możliwie najdalej. Ma 
to dziwnie dodatni wpływ wywierać na przy 
wrócenie oddechu K iedy dr. L abort po raz 
p ierw szy zastosował swój sposób w pewnym 
w ypadku, lekarze jnż od l 1/^ godziny napró- 
żno knsili się o przyw ołanie obumarłego pa
cjenta do życia.

* Rada m iejska w L iro rno , cbcąc uczcie 
zasługi M ascagniego, jednom yślnie obrała go 
na członka kom isji... szp ita lnej. Ciekawa rzecz, 
co Mascagni będzie tam  ro b ił?

* W  lipcu odbędzie się w L ipsku zjazd 
kierowników i przedstaw icieli insty tu tów  i 
zakładów szczepienia ospy.

* Na w ystawie w Cbice go urządzony będzie 
w odotrysk w inny. Codzień przez dwie godzi 
ny wybuchać będzie fontanna w inna, a każdy 
będzie mógł czerpać. Koszta w ziął na siebie 
senator Stanford

K R O N I K A  E K ON OMI C Z N A.

P rodukcja  soli. W  majn bieżącego rokn 
prodneja soli wynosiła w Galicji 98 .206 ce 
tnaiów  m etrycznych; sprzedano zaś z m aga
zynów 112 518 cet. m etr.

W yrób wódki. W  miesiącu majn b. r  wy 
warzono w Galicji w 290 gorzelniach łącznie 
2 ,312.517 do wyrobu oznajmionych stopni al- 
koholn. Najwięcej w tym  miesiącu gorzelń (65)

było w m chu w powiecie tarnopolskim , na j
mniej (1) w p. n o w o są d e c k i i ta  jedna go* 
rzeln ia w yrobiła 4 .000 stopni alkoholu. W p. 
lwowskim było 25, w p. krakowskim  16 go 
rzelń puszczonych w rnch wyrobowy; tam 
wywarzono 98.192 , tn zaś 70 586 stopni spi- 
ry tnsn .

Kronika polityczna.
 ---

W dalszym  ciągu rozpraw  R ady państw a 
nad regulacją w aluty przem aw iał posil Jax .

PleDer gw ałtow nie w ysfępuje przeciw  J* 
w orsk iem u, ośm eszając znane czytelnikom  
przem ów ienie prezesa K o la  polskiego. Rzecz 
szczególna, i i  udzielają nauk m oralnych tym  
razem Polacy, znani z interesow ności i zrę- 
ozności w w yzyskiw aniu sytuacji. Z resztą 
Izb a  nie je s t  Izb ą  gospodarczą , ale ciałem 
polity znen., wolno więc było lewicy dopa 
trzeć  się i w spraw ie regulacji w aluty strony 
politycznej. T em bsidz ie j było jej to  dozw o- 
ionem , iż sy tuacja  jept wciąż niejasną. G d y 
by istn iał nie już gab ine t party jny , ale koa
licyjny, ze stałym  program em  i opierający Hię 
o sta łą  w iększość, m ogłaby mu ta  w iększość 
w ogóinoScii zaufać i i ać wolną rękę. S tan 
tak i byłby nieporów nanie berdziej pożądany, 
niż obecny, kiedy rągularn ie co sześć ty g o 
dni Izb a  ma do zażegnyw ania coraz nową 
kryzys. Lew ica szukała sojuszników , ale ich 
n.e zn lazła. Sam a stosunków  napraw ić nie 
m ogła, była bowiem za słabą. N astępstw em  
je s t to , iż rządzą większości przypadkow e. 
L os najważniejszych w niosków rządowych za
leży n ieraz od obecności na posiedzenia tu 
zina lub paru tuzinów  posłów . Lew ica musi 
Więc pilnie baczyć, aby in teres kół przez nią 
p rzedstaw ianych nie ucierpiał. Z razu była 
życzliwą uprawie regulacji i dała tem u uspo
sobieniu n ieraz niedwuznacznie wyraz R oz
porządzenia adm in istracy jne , spraw a A bram a 
skłoniły ją , iż na chwilę zm ieniła front. U* 
kłady  z rządem , które w następstw ie odby
wać się poczęły, doprow adziły  lewii ę do 
prześw iadczenia, iż pora obecna nie je s t stó - 
sowną do zupełnego zerwania z rządem , i to 
w łaśnie przy  sposobności regulow ania w alu
ty  ( P o ru szen ie ). M ówca m iesza również i 
K ram ńfa. K ra n .ś i  je s t niby fakcyjnym  opo
zycjon istą , a  jed n ak  glosował za n ik lem , j e 
dyn ie , aby w yrządzić przysługę m inistrow i. 
Zdanie Szukljego je s t d la  lewicy obojętnem , 
z Szukljem  le w k a  nigdy nie usiłow ała za
wrzeć sojuszu parlam entarnego.

Zdaniem  L u eg e ra , m owa Plenera je s t k la 
sycznym  dow odem , iż Izba je s t obecnie luo- 
go de ira ffico . M owę tę  należałoby w m ilio 
nach egzem plarzy rozpow szechnić, aby ogól 
raz poznał praw dę. Z każdej reform y bodaj 
gospodarczej korzystają k luby , aby w ytargo
wać ustępstw a i korzyści Jaw orsk i zapewne 
choiał o tyle ty lko  dać Plenerow i ojcow ską 
nauczkę, iż w tak ich  razach należy um kać 
form  zby t rażących (D ługo trw ała  wesołość). 
Polacy nie rozpisują się dużo po gazetach 
Znają on. ty lne drzw iczki do b iu r m in ister- 
ja ln y ch , rozm aw iali nieraz już w cztery oczy 
z m inistram i Z mowy P lenera nie w idać, 
aby ostatecznie lewica zrobiła dobry  interes. 
Jak im że dyplom ata je s t h r. Taaflfe, od ilnż 
la t wodzi postów  za nosy! C hodzi g ad k a , iż 
Teafft-, gdyby  chc ia ł, w ytargow ałby od R ad y  

aństw a uchw ałę, przepisująoą każdem u człon
owi Izb y  25 rózg , przyczem  oczywiście G a 

licja byłaby w drodze adm inistracyjnej zw ol
nioną (W esołość).

M ów ca zastrzega się, jakoby  w ystępując 
przeciw  W ęgrom , dzialai bez rozm ysłu P a 
m ięta, jak  uderzono na niego, gdy po raz 
pierwszy odw ażył się odezw ać ze słowem 
praw dy. Zrażony, d ługo badał, w ietrzył, aż 
doszedł do m niem ania, iż opinia d la  W ęgrów  
bardzo źle je s t  usposobioną. D opiero wów
czas począł mówić śm ało W  polem ice z 
zwoienm kan.. w aluty rzuca m im ochodem  tw ie r
dzenie, iż Szczepanów skiom u w sporządzeniu 
referatu  byli pomocni wszyscy m inistrow ie, 
jak żeb y  bowiem  inaczej zdi ła l był w dwóch 
dniach zapisać 50 stron ic  druku  (L -w ie k i: 
T o p o tw a rz ! Sam  byłem  obecnym , gdy  dy 
ktow ał) W  dalszym  ciągu popada L ueger 
w hum or iście w iedeński, dosadny, trochę 
niesm aczny. P ien .ądze papierow e miaty kurs 
dobry , pucóż je  rugować. 8 ą  oue niby k n e 
d l e ,  po traw a p rosta , ale zdrow a i pożyw na. 
Sw oją drogą z przejedzenia knedlam i można 
zaohorować i t. p.

W  dalszym  ciągu przem aw iają jeszcze F o -  
regg?r i Suess.

H r. W urm brand  w ystosow ał pismo do p re 
zydenta kom itetu  niemieokicli mężów zau fa
nia w S fy rji, k tórem  dow odzi, iż wina roz
bicia Niem ców w parlam encie na dw a s tro n 
nictw a, nie leży po stron ie  P lenera

Rozw iązano rów nież stow arzyszenie s tu d e n 
ckie O rux  w szkole górniczej w Leohen.

D n a m i List. pisze, że b. król M ilan w y
stosow ał lis t do  rejen ta R isticzn, w yroiająo  
wolę aby po śm ierci jenerała  Proticza, w y
brano na jego miejsce jen^rara  Bogiczewieża, 
R isucz  wręcz o d p isa ł: że M ilan nie ma p ra 
wa m ięszania się do  spraw  S erb ii, ponieważ 
nietylko nie należy do członków królew skie 
go rodu , ale naw et nie je s t serbskim  o b y 
watelem.

P odczas zjazdu postępowoów serbskich Ga- 
raszan tn  o trzym ał 6000 telegram ów  wyraża 
jących sym patje .

A leż telegrafow ano do syta !
B ułgarsk i a jen t w Serbii G oronow  doszedł, 

iż m orderca Bńlczewa Tufekczijew  przebyw a 
nie w R osji, leoz w Serbii.

W  N orw egii, jak się zdaje, stanie n ste ru  
um iarkow any gab inet S  anga. G ab ine t ten 
nie m iałby wszakże większości i m usiałby 
walczyć z w ściekłą opozyoją sto rtbm gu .
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Ankieta w sprawie kolei lokalnych.
W  gm achu  sejm ow ym  zebrała  się one- 

gdaj o godzinie 11 przed południem ankieta  
zwołana przez W ydzia ł  krajowy celem do; 
kładnego zbadania  i rozstrząśn ien ia  kwestji 
budowy kolei lokalnych w kraju naszym. 
R ezulta t wniosków w sprawie tej uchw alo
nych przez ankietę  jak  nie m niej jej postu
latów będzie przedłożonym Sejm ow i k ra jo 
wemu na najbliższej sesji.

Z ebran ie  okładające się z 35 członków 
zagaił m arszałek  krajowy ks. Sanguszko 
w krótkich słowach, podnosząc ważność za
dania  obrad a dowodem, że i ogół uznaje 
tę ważność, są członkowie tak licznie ze
brani, k tórym za gorliwy udział dziękuje.

Po p. m arsza łku  zabra ł  głos p. E dw ard  
Jędrzejowicz, członek Wydziału krajowego 
i sk reś l i ł  powody zniewalające W ydzia ł  k ra 
jowy do zwołania ankiety. S p raw a  budowy 
kolei lokalnych zawiera tyle kwestji ekono 
micznych, finansowych, technicznych i p ra 
wnych, iż okazało się m ezbędnem  zaprosić 
ludzi we wszystkich tych gałęziach zawo
dowo w ykształconych celem dokładnego roz- 
t rząśn ien ia  i zbadania takowej. N a  tej pod
stawie stawia mówca wniosek przystąpienia  
do dyskusji ogólnej i wvbór czterech s e k c j i : 
ekonomicznej, f in an so w e j ,  techniczno-kole
jowej i p raw no-adm in is tracy jne j .

Po przyjęciu obu wniosków p. E d w a r 
da Jędrzejówicza zabra ł  pierwszy głos w dy
skusji ogólnej p. R om an br. Gostkowski, 
profesor lwuwskiej szkoły politechnicznej 
zaznaczając, iż w wykonaniu uchwały se j
mowej z dnia 519 lis topada 1890 rozesłał 
W ydz ia ł  krajowy z początkiem r. 1891 kwe- 
s t jonarjusze  dla zebran ia  d a t  i szczegółów 
odnoszących się do potrzeb kolei lokalnych 
a zarazem dla s tw orzen ia  sobie obrazu z j e 
dnej s trony życzeń kraju w tym kierunku, 
z drugiej warunków, w jak ich  te życzenia 
się przedstawiają .

Odpowiedzi nadeszło  z rozmaitych po
wiatów naszego kraju zaproponowały 3924 
k ilom etrów kolei, licząc już  w to warjanty , 
po odtrąceniu  których, jako n a  razie zbę
dnych, ilość cała zredukowałaby się do 3(i00 
kilometrów. Większa połowa powiatów uzna
ła  potrzebę budowy nowych kolei na  swo
j e m  tery torjum  —  inne n ie  ogłosiły żadnych 
projektów zapew ne z tego powodu, że spo 
dziewają się budowy kolei w swojej okolicy 
kosztem państw a.

Z uwagi je dnakże ,  iż budowa 3b00 ki
lom etrów  kolei lokalnych wyniosłaby 130 
milionów złr., proponuje W ydział krajowy 
zbudow anie tylko 40%  t. j .  14u0 kilome
trów kolei lokalnych kosztem 50 milionów 
złr. Pozostawałoby zatem  jeszcze 60% t  zw. 
„kopciuszków", k tórych budowa celem za
spokojenia potrzeb kom unikacyjnych  wynio
słaby 80 milionów złr. i m usia łaby  n a s tą 
pić czy prędzej, czy później.  Mówca propo 
nu je  budowę dla nieb tan ich  kolei lokalnych 
o powolnym ruchu, wąskotorowych tak, ja k  
to uczyniła Kolon [a. N ajtańsze  koleje lokal
ne po gościńcu idące kosztują 10U00 złr. 
za 1 k ilom etr  n a  gruncie  w łasnym  (tj. za 
kupić się i do użytku przyprowadzić się 
m ającym i 15000 złr. a n a  gruncie  górzy
stym 25000 złr. za 1 k ilom etr  licząc w to 
tabór przewozowy —  podczas gdy budowa 
kolei zwykłych kosztuje najmiej 36000 złr.

Koleje wązkolorowe m ają  za zadanie g ło 
wnie przewożenie towarów. Koszta przełado 
w ania  towarów uie byłyby tak wielkie, jak  
się tego obawiano, gdyz przeładowanie je  
dnej tonDy kosztowałoby tylko 10 ct. Oprócz 
tego koleje wązkoterowe m ają  jeszcze i tę 
zaletę, iż dojdą wszędzie tam, dokądby ko
leje szerokotorowe nie doszły, wskutek czego 
zaspakaja ją  wszelkie potrzeby ruchu.

Po przem ów ieniu  prof. R om ana  br. Go
stkowskiego podniósł książę Adam Sapieha,  
iż szczegóły podniesione przez poprzedniego 
mówcę należą do obrad sekcyjnych , dysku
sja  zaś ogolna ma wyjaśnić, czy inw es tyc ja  
na  budowę kolei lokalnych je s t  dla kn.ju 
naszego korzystną.

P a n  m arszałek  krajowy zam knąwszy na 
wniosek p. S truszkiowicza dyskusję ogólną 
otworzył rozprawę, w jaki sposób ma być 
dokonanym  podział na  sekcje.

Po długiej rozprawie, w której brali 
udział pp. Chamiec, Romanowicz, S z u s z k i e 
wicz W ładysław , dr. D am ian  Sawczak, prof. 
R om an  br. Gostkowski zgodzono się na  
wniosek p. E d w ard a  Jędrzejowicza, członka 
Wydziału Krajowego i odczytano nazwiska 
biorących udział w obradach ankiety  a każdy 
z nich oświadczył, do jakiej sekcji należeć 
chce.

Do sekcji ekonomicznej weszli p p . : ks. 
Adam S a p ie h a ,  Gorajski August, S tru sz -  
kiewicz W ładysław , Bodyński MaksymiljaD, 
Riepes Jakób, Chrząszczewski S tan is ław , 
D a tt tn e r  Maurycy, dr. R om er Gustaw, i dr. 
R e t t in g e r  Józef  z Krakowa.

Do finansowej p p . : prof. dr. Leo Ju l ju tó  
z Krakowa, H. Kapelusz, dr. Zgórski Alfred, 
dr. Marchwicki Zdzisław, Paszkowski Loou, 
Reich  Leopold, d r  Skałkowski T..deusz, 
R om anow icz Tadeusz  i Jędrzejowicz Edward.

Do techniczno kolejowej p p . : D ługosze- 
wski Bole.-ław, Syroczęński Leon, Rcutt 
Gustaw, prof. R om an br. Gostkowski E  A. 
Ziffer rek to r  Karol S k ib iń s k i , Zaleski K a 
z im ierz ,  Machulski Maurycy, prof Zacha- 
rjewicz Ju l jan  i Z iembicki Gwalbert.

Do p raw no-adm inis tracy jnej  pp.* L iecbon-
ski Wojciech, Kłosowski Władysław, prof. 
d r  P-lat Tadeusz, radca Morawetz Leopold, 
dr. Bieliń-k S tan is ław , dr. W ereszczynski 
Józef  i dr. Saw czak  D am ian .

Po na tychm ias tow em  ukonstytuowaniu się 
sekcyj w ekonomicznej przewodniczącym w y
brano księcia A dam a Sapiehę a sekre tarzem  
p. dr. R e t t in g e ra  Jó z efa ;  w finansowej prze 
wodniczącym p ana  Jędrzejow icza Edw arda,  
cz łonka W ydziału Krajow ego a re feren tem  
prof. ar .  Leo Ju i ju sz a ;  w techniczno-kole-

jowej przewodniczącym rek tora  Skibińskiego 
Karola a sekre tarzem  Seroczyńskiego Leona; 
w p raw no-adm in is tracy jne j  przewodniczącym 
dr. W ereszczyńskiego Józefa, a  referen tem  
prof. dr. P iła ta  Tadeusza.

Po południu zaczęły się odbywać prace 
sekcyjne i potrwają do piątku tj. 15 l ipca rb., 
w którym to dniu komisja m ięszana zajmie 
się sform ułow aniem  osta tecznych wniosków. 
W sobotę tj. 16 lipca br. odbędzie się szcze
gółowa debata  w pełnej ankiecie nad sfor 
m ułow anym i wnioskami m ięszanej komisji.
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Z zakładu drołiowyzkiego.

Wczorajszy popis w zakładzie drohowyzkim, 
z którego bliższe sprawozdanie podamy w ju 
trzejszym numerze, wypadł ze wszech miar za
da walma jąco.

Na dziś ograniczamy się na podaniu niektó
rych szczegółów, wyjętych z drukowanego spra
wozdania dyrektora zakładu, p. W iktora Włodka, 
rozdawanego na popisie.

Na wstępie dyrektor objaśnia, i i  śp. Stani
sław hr Skarbek zapisał dochody z całego swo
jego majątku t. j. z 37 wsi, 3 miast i teatru 
we Lwowie na utrzymanie sierot i ubogich 
w Drohowyżu.

Dziewczęta są przyjmowane począwszy od
6 lat wieku, kształcone są na kucharki, poko
jówki, gospodynie, szwaczki, praczki i t. d. Nauk 
tak teoretycznych jak praktycznych udzielają sio
stry Felicjanki.

Chłopców przyjmuje zakład począwszy od
7 lat wieku i uczy ich w warsztatach ped kie
runkiem naczelnika, rysownika i m a jstrów  be
dnarza, blacharza, introligatora, kołodzieja, ko
wala, krawca, lakiernika, rymarza, ślusarza, sto
larza, szczotkarza, szewca i tkacza. W arsztaty 
przyjmują różne zamówienia na powozy, wozy, 
narzędzia rolnicze i mleczarskie, meble, wyroby 
ślusarskie i t. d. które się w okolicy znacznym 
cieszą popytem.

Ludzie, dozorujący chłopców w czasie wol
nym od zajęć, nie odpowiadają swemu zadaniu, 
to też dyrekcja postarała się o to, że zamiast 
dozorców w przyszłości, nad chłopcami czuwać 
będą nauczyciele, do czego Rada szkolna kra
jowa wielce się przyczyniła.

Z końcem 1889 r. liczba chłopców wyno
siła 250, dziewcząt 150,

Z końcem 1890 r. chłopców było 253, dzie
wcząt 155.

Z końcem 1891 zaś chłopców 254, dzie
wcząt 156.

Religji udzielają kapelani zakładu obu o- 
brządków.

Szpitali znajduje się cztery. Jeden dla chłop
ców, drugi dla dziewcząt i dwa dla ubogich 
obojga płci. P

Gimnastyka jest przymusową tak samo i 
kąpiele, których używają dzieci w zimie co ty
dzień w łazienkach, w lecie zaś codziennie 
w blizko płynącej rzece. Dla ubogich, cierpią
cych na reumatyzm, urządzone są kąpiele 
parowe.

W początku roku zeszłego pojawiła się szkar
latyna, została jednak w zarodku stłumioną.

W końcu 1891 r. było na oddziale chłopców 
w klasie 1— 15, w 11— 58, w III— 42, w IV— 38, 
w V— 27, w VI-^ 3 3 , w VII— 21 razem 201 
uczniów. W warsztatach było: w krawieckim 15, 
szewskim 11, stolarskim 12, stelmachskim 12, 
ślusarskim 17, kowalskim 16, rymarskim, lakier
niczym 12, blacharskim 6, szczotkarskim 1, tka
ckim 16, introligatorskim 1, u piekarza 4, u o- 
grodnika 7, u bednarza 1, razem 131

Na oddziale dziewcząt w klasie I— 15, w 11 
17, w 111 — 38, na kursie dopełniającym w trzech 
klasach 86, razem 15b.

Wyzwolono na czeladników w r. 1 8 8 9 —15, 
w 1890— 20, w 1891— 21, razem 56. Na słu
żące wyuczono dziewcząt w r. 1889— 16. w 
1890— 10, w 1891— 3, razem 29.

Oddział ubogich liczył w końcu r. 1888 
starców 36, staruszek 18, w końcu 1889 star
ców 35, staruszek 24, w końcu 1890 starców 
43, staruszek 27, w końcu 1891 starców 46 
staruszek 27, czyli jest obecnie razem na tym 
oddziale 73 osób.

Ubodzy są podzieleni na dwie klasy, a to 
stosownie do stanowiska, jakie dawniej zajmo
wali. Jest to coprawda pewna niewłaściwość, 
zakład wychodzi jednakże z tego punktu widze
nia, że me można ludzi wykształconych i inte
ligentnych narażać na ciągłe stykanie się z pro
stakami, bez wykształcenia i wychowania.

Zakład zakupuje sam woły i rzeźnię pro
wadzi na własny rachunek. Maszyna parowa 
porusza maszyny w warsztatach, pompuje wodę, 
wprowadza w nich dwa kamienie młyńskie do 
mielenia mąki i cyrkularkę.

Materjałów i żywności dostarcza po części 
sam zawad lub też kupuje takowe dyrekcja o 
ile możności z pierwszej ręki. W ostatnich la
tach powiększono folwark, celem wyprodukowa
nia większej ilości kartofli a szczególnie mleka.

Koszt utrzymania zakładu za wyłączeniem 
nadzwyczajnych urządzeń i wypraw dla sierot 
zakład opuszczających wynosił w 1889 roku 
93788.25 złr., w 1890 r. 89685.75 złr. w 1891 
b. 98154.351/,  złr.

Utrzymanie jednej osoby kosztowało prze- 
cięciowo dziennie w 1889 r. 54 '82 ct., w 1890 
r. 52-42 ct., w 1891 r. zaś 57 74. Przy tej 
ostatniej pozycji należy wziąć pod uwagę dro
żyznę jak również i tę okoliczność, ze koszt 
utrzymania starca jest dwa razy tak wielkim 
jak koszt utrzymania sieroty.

Obora zakładowa dostarczyła z 29 dojnych 
krów w 1889 r. 42014 litrów, w 1890 r. 
4 8 0 0 5 7S litra, w 1891 r. 45477V4 litra mleka.

Fundacja opłaca również podatek ekwiwa- 
lentowy, który co dziesięć lat wynosi prawie 
8000 złr. wskutek czego i działałność fundacji 
o taką kwotę zmniejszać się musi.

K r o n i k a  l w o w s k a .
talendarzyk zabaw i zebrań pubi.cznjeh.
P ią te k  15 lipca.
O godzinie w pół do 9 rano pochód kor

pusów wakacyjnych na Wysoki zamek.
O godzinie 7 wieczorem zwyczajne zgro

madzenie towarzystwa >Sokół« w własnym 
gmachu.

Koncert muzyki wojskowej na Wysokim 
Zamku.

Sobota 16 L ipca.
O godzinie 10 minut 21 rano wyjazd kolonji 

wakacyjnej dziewcząt do Mor&zyna.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea

trze letnim »Spirytyści« komedja w 4 aktach 
z niemieckiego.

N iedzie la  17  L ipca.
Festyn w Brzucho wicach na cel dobro

czynny’. Wyjazd o 3-ciej po południu ze Lwowa.
Wycieczka do Żelaznej wody stowarzyszenia 

rękodzielników »Gwiazda«.
Wycieczka Sokołów do Czerniowiec..

P oniedzia łek 18  lipca..
O godzinie 4 po południu posiedzenie ko

mitetu przyjęcia cesarza w gmachu sejmowym.

W torek 1 9  lipca.
W  stowarzyszeniu »Skała« losowanie dla 

rzemieślników z fundacji ś. p. W ncentego Ło
dzią Ponińskicgo.

Koncert muzyki wojskowej na strzelnicy 
miejskiej.

Środa  21) lipca.
Koncert muzyki wujskowej w ogrodzie miej

skim.

Czwartek 21  lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed komendą 

korpusu

N iedzie la  24  lipca.
O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 

delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 
obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy
padków dla Galicji i Bukowiny.

Ł Ankiety kolejowej, jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy komisja finansowa w spra
wie kolei lokalnych odroczyła swe posiedzenia 
do września.

Samobójstwo. W czoraj przed południem 
zastrzelił się cukiernik Ostrowski, zamieszkały 
przy ulicy Jagiellońskiej. Przyczyna samobój
stwa dotąd niewiadoma

Zakończenie roku szkolnego Wczoraj i 
przedwczoraj odbywały się w tutejszych szko
łach ludowych i średnich popisy, urządzane co 
roku na zamknięcie roku szkolnego. Na popisach 
byli obecni delegaci Rady miejskiej i Rady 
szkolnej okręgowej.

Wiadomości kościelne Ku uczczeniu p a
trona stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko
dzielników mieszczan lwowskich błogosławionego 
Jana z Dukli odbędzie się uroczyste nabożeń
stwo pojutrze o godzinie w pół do edenastej 
rano w kościele 0 0 . Bernardynów.

Sprostowanie. W wczorajszym numerze 
w kronice zamiast wystawy h a n d l o w e j  po
winno być b u d o w l a n e j .

Przeciw cholerze. Magistrat lwowski ogło~ 
sił plakatami przepisy celem zapobieżeniu ° tej 
epidemji w mieście i powołując się na odnośne 
zarządzenia, wydane różnemi czasy, poleca mie
szkańcom ścisłe zastosowanie się do nich. Jest 
to wprawdzie pierwszy krok w tym kierunku 
ale naszem zdaniem takie akademiczne trakto
wanie tej tak doniosłej sprawy dla zdrowotności 
miasta nie przyda się na wiele. Z doświadczenia 
wiemy aż nadto dobrze, że wszystkie polecenia 
tego rodzaju zostają u nas martwą literą, jeżeli 
oigana powołane do tego nie wezmą się z całą 
energją do ich przeprowadzenia. Wierzymy, że 
magistrat przeprowadzi racjonalną dezynfekcję 
wszystkich placów miejsc publicznych, lecz 
pozostawienie tej czynności po domach samym 
właścicielom nie przyda się na nic. —  Proszę 
zajrzeć w dzielnice żydowskie, przejść się zauł
kami w czworoboku między ulicą Kleparowską 
Kazimierzowską, Żółkiewską i placem misjonar
skim a nikt me uwierzy, żeby tam zrobiono 
chociaż w części cośkolwiek dla oczyszczenia 
zatrutych wyziewów i uprzątnięto kupy śmiecia 
i gnoju, nagromadzone od lat w podwórzach 
domów. Domy w tych zaułkach nie widziały 
świeżego bielenia od ćwierć wieku, kloaki nie- 
czyszczone przelewają się na powierzchnię, w sie
niach i korytarzach niechlujstwo przerażające 
a w ciasnych izdebkach mieszka po kilkanaście 
osób, które z natury mają wrodzony wstręt do 
wody i czystości. Tam me pomogą żadne prze
pisy i zagrożenia karami — tam należy przy
łożyć rękę do przymusowego przeprowadzenia 
dezynfekcji i oczyszczenia. Jeżeli zamiary magi
stratu nie mają pozostać czczą formą i uchroniy 
stolicę od strasznych następstw epidemji, należć 
stworzyć cały szereg komisji, złożonych z wy
bitniejszych obywateli miasta, z przybraniem 
funkcjonatjuszów magistratu. Komisje te w gląg- 
r.ąwszy w każden zakątek, powinnyby zarządzić 
z urzędu przeprowadzenie środków ochronnych 
i dokonać przymusowo czynności uporządkowa
nia i dezynfekcji. Inaczej nic się nie zrobi i 
w chwili grozy padną tysiące ofiarą tego zanie
dbania. Czas nagli a wróg tuż za progiem, 
niema więc ani chwili do namysłu i raźno na
leży zabrać się do dzieła, żeby nie było za 
późno.

Wystawa krajowa. Posiedzenie komitetu, 
organizującego wystawę krajową w r, 1894, od
było się dnia 11 b. m. Na tern posiedzeniu 
przyjęto regulam in, zorganizowano sekcje i 
uchwalono rozszerzyć komitet główny do 700 
członków. Pierwsze zebranie się głównego ko
mitetu naznaczono na dzień 2 września b. r.

Z Sokoła. Sokół lwowski wybrał na osta- 
tniem posiedzeniu komisję dla ułożenia regula
minu j a z d y  k o n n e j ,  którą wprowadza stale 
dla swoich członków. — Zaprowadzenie nauki 
s z e r m i e r k i  przekazano następnemu wydzia
łowi. — Równocześnie wybrano dwóch delega
tów do komitetu wystawy krajowej, mającej się 
odbyć w r. 1894.

Internat dla kanoydatów stanu nau
czycielskiego zamierza utworzyć z początkiem 
roku szkolnego 1892/93 Towarzystwo św. W in
centego a Paulo, pod którego pieczą pozostawać 
będzie. W skład komitetu wejdzie delegat za
mianowany przez W ydział krajowy i delegat 
ustanowiony przez Radę szkolną krajową.

Biuro informacyjne i umieszczeń dla na
uczycielek prywatnych i szkół publicznych, jak 
niemniej dla rodziców i opiekunów poszukują
cych prywatnych nauczycielek, otworzyło z dniem 
1 czerwca b. r. lwowskie Stowarzyszenie nau
czycielek.

Na wystawie handlowej we Lwowie będą 
wyłożone p‘any urządzeń kanalizacji w W ar
szawie, o przysłanie których odniósł się tutej
szy magistrat do prezydenta miasta W arszawy.

Niepoprawni. Pan I. Muller, anlykwarz w 
Tarnopolu, używa stampilji: Colportagr. um l
A n tią u a n a t  —  B uch h a n d lu n g  I .  M u li. r  T a r
nopol ( G alizicn).

Jeszcze jeden kwiatflk drogocenny na ni
wie galicyjskiego pseudo-socjalizmu zakwńł we 
Lwowie. Jakiś pan Samuel Popiel rozpoczął wy
dawnictwo dwutygodnik a poświęconego i n t e r e 
s o m  r o b o t n i k ó w  ż y d o w s k i c h .  Pisemko 
to redagowane w języku niemieckim a druko
wane czcionkami heLrajskiemi nosi szumny ty
tuł ; A rheiter-S tim m e, Organ der jw lischen  
A rbeiter-P urtci. Czy to tylko nie zawiele tych 
kwiatów na Lwów ?

Fałszywe sturublrwki pojawiły się dość 
gęsto. Noszą one na sobie datę roku 1889 i 
Nr. 91, 117

Wypadek na dworcu kolei. Wczoraj rano 
podczas przesuwania wozów na tutejszym dwor
cu kolejowym, przed magazynami, wpadł do
zorca wozów, Filip Dindorf, pod koła lokomo
tywy, lecz szczęściem wyszedł tylko z zgrucho- 
tanym palcem u prawej nogi.

Filantropia żydowska. Komitet fundacji 
hirszowskiej posvła kosztem tejże kilkudziesięciu 
chłopców do szkoły przemysłowej, dając im 
»zupełne utrzymanie*. ' Dziatwa ta chodzi do 
kuchni ludowej, gdzie dostaje tak nędzne jedze
nie, że chociaż zmęczeni nauką i pracą, żaden 
z nich nie tknie -.się strawy, zadawalniając się 
jedynie kawałkiem chleba żydowskiego pieczywa. 
12 miljonowa fundacja zdobyła się na to, by 
płacić dzieciom obiad za 11 ct., a ponieważ 
otrzymana strawa kwalifikuje, się raczej na opas 
trzody a nie na pożywienie dla ludzi, przeto, 
z apetytem przez zgłodniałe dzieci zjedzony kęs 
chleba kosztuje 11 centów. Śliczna gospodarka, 
niema co mówić. Żydzi oszukują samych siebie 
a baron Hirsch cieszy się, że został mesjaszem, 
wzajemnie okpiwającej się braci.

Zmarli. Jan Glazarewicz, emerytowany ko
misarz starostw a, przeżywszy lat 75 zmarł 
12 b. m. —  Albina Kopystyńska, zmarła w 38 r. 
życia. — Edward Józef Lachowski w 50 r. życia.

M alinow skiego.  Posag i  wylosowane b«dą dnia 11  
w rz e ś n ia  r. b. Do .osuwania przepuszczone hodn 
ty lko  te dz iew cz ę ta  służący klćre stale przebywa pi 
w  d o m u  slużbodawcy i których jedrnem iilj-ży-ma- 
n ie m  j e s t  w y n a g ro d z e n ie  za usługę, a w ie c :  pnkn- 
jowe. g a rd e ro U a n k i .  kucharki, szwaczki iip. Ki łda 
z dz iew cz ą t  s łużących  chcących wziąć udział v 1,.,- 
s o w a m u .  m u s i  sie w y k a z a ć ,  że j e s t  urodzona w Ga
licji lub  w  W. Ks. h r a k o w s k i e m  i wv*naje rchgje 
c h rześc i ja ń sk ą ,  że d n i a  1 1  w r z e ś n ia  r. b. rozpoitznie 
r «  rok  ży c ia  a  n ie  przekrocz^  30. że od irzecl: lal 
z o s ta je  w e  L w o w ie  u tego sa m e g o  służbodawcw że 
j e s t  s i a n u  w olnego, n ie p o s z la k o w a n e j  k o n d u n y  i nie  
p o s ia d a  ż a d n e g o  m a ją tk u .  P o d a n ia  należy wnieść do 
m a g is t r a tu  lw o w sk ie g o  na jd a lo j  do  20 l ipca  b. r.

Bircza 11 lipca.
( rz)  Wszechwładne opanowanie handlu w na- 

szeni miasteczku przez żydów i jednakowa wszę
dzie ich taktyka, obliczona na wyzysk chrześcijań
skiej publiczności, przepełniły miarę naszej cier
pliwości. Żeby raz wyzwolić się z tej opieki 
pijawek, wysysających lud okoliczny zawiązało 
się w Birczy katolickie towarzystwo handlowe 
i poddało myśl dwom młodym i fachowo wy
kształconym kupcom, pp. Wojtowiczowi i Para- 
linkiewiczowi, założenia u nas handlu towarami 
mięszanyini. Uroczyste poświęcenie tego pier
wszego sklepu katolickiego odbyło się w niedzielę 
dnia 10 Lm. w obecności miejscowej inteligencji 
i obywatelstwa. Aktu poświęcenia dokonał czci
godny ks. kanonik Teofil Dziedzic i przy tej 
sposobności przemówił do zebranych w ciepłych 
słowach, polecając ich poparciu pierwszy ten 
posterunek polsko-katolicki.

K o m i s a r z e m  w o j e n n y m  na czas te
gorocznych manewrów cesarskich w Galicji wscho
dniej, został mianowałny starosta rzeszowski p. 
Adam Fedorowicz.

T e a tr  r u s k i  p. Biberowicza zapowiedział 
swoje przybycie do Nadwórnej, gdzie rozpocznie 
szereg przedstawień w sobotę 16 b. m. Z Na- 
dwórny udaje się p. Biberov. icz do miast na 
Pokuciu t. j. Kossowa, Wyżnicy i Śniatyna.

S u b s t y t u t e m  notarjusza w Komarnie p. 
Józefa Gromnickiego, zamianowano p. W łady
sława Niementowskiego.

S u b s ty tu te m  notarjalnym w Sokołowie 
zamianowano p. Karola Rainpelta.

W r u s k ie j  b u r s ie  w  T a rn o p o lu
odbędzie się 15 lipca b. r. w sali ruskiej Be- 
sidy walne zgromadzenie.

K o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :
K ilkunastu  poborców, kontrolerów i  woźnych, 

oraz kilkudziesięciu adjunhtów podatkowych  
w  galicyjskiej  dyrekcji  sk a rb u .  — P o d a n ia  do  d n ia  
5  s ie rp n ia  b. r.

W  celu ro z d a n ia  z a p o m ó g  z fundac j i  ju b i leuszo -  
wej im. Adolfa  br. J o r k a s z a  K o c h a  o g ła sza  n a m ie s t-  
n ic tw o  k o n k u r s  do  15 w r z e ś n i a  1892.

Do K orzystan ia  z tej fundacji  u p ra w n io n e  s ą  
w d o w y  i sieroty po n a ju b o ż s z y c h  u rz ę d n ik a c h  s k a r 
b o w y c h  gal icy jsk ich  X. i XI. k la sy  ran g i  z w y j ą t 
k iem  koncep to w y ch .

M a g is t r a t  m ia s t a  L w o w a  og ła sza  k o n k u r s  r.a d w a  
p osa g i  po  267 zlr. d la  ubogich  d z i tW czą t  z  fundacji  
im. c e s a r z a  F ra n c i s z k a  Józefa  za łożone,  p rzez  ś. p.

Krajowe Firmy przemysłowe.
(W  codziennym  tym  sp is ie  zam ieszczam y sta ły c h  

inseren tów  „K u rje ra  P o lsk iego11).

P ie rw s z a  k r a jo w a  fa b ry k a  gilz ( tu te k )  niekleio- 
nych »nygiem cznych«  S . W ierusz N iem oiow skieao
L w ó w  bea t r . t ln a  1. 3. K rak ó w  S uk ien n ice  1 26

P a r o w a  ia b r y k a  dachów ek żłoDionych, p a te n to w a 
nych w N iepołom icach, s ta c ja  P o d łęże .

F a b r y k a  w yrobów  betonow ych i b iu ro  o ra z  sk ład  
po trzeb  techn icznych  in ż y n ie r a  M. Z ieleniew skiego
K raków , i i rzegórzk i ,  1. 23.

„ P rz ą d k a 11, p ie rw sze  gal . T o w arz .  d ia  przem ysłu  
tk ack ieg o  w K rośnie .  S k ład  g łów ny  w b a za rze  k r a 
jowym  gal. a k c . Tow, handlow ego we Lwowie.

P ie rw s z y  p a r o w y  a m ery k ań sk i młyn do kości i 
naw ozow  mieionycn w Klimkówce, p o cz ta  Ryiuanuw.

Diisse ldorfska  f a b ry k a  m usz ta rd y  octu . synap i- 
zmow „ A u s tr ia 11 J a n a  L eb en s te in a .  K ra k ó w  Z w ie 
rzyniec) .

C. k. uprz. fa b ry k a  m aszyn, kotłów  o raz  odle- 
w arn ia  że laza  i m etalu p o d  l i rm ą  L. Z ieleniew ski. 
Kraków.

F a b r y k a  naw ozów  sz tucznych  E. Jedrzfciow cza  i 
Spółki w Białej pod Rzeszow em . j ęu r« J ° w ic z a  i

F a b r y k a  n .szyn ro ln iczych i le ja rn ia  ż e la z a  Mi
ch a ła  D o m w a ld a  w Przem yślu.

B n v  ir tenczyńsk i. R e p re z e n ta c j a :  K raków  ul 
Jagiellońska, I. 5 .

P ierwsza  k r a jo w a  fa b ry k a  w apna m a s y  Selioen- 
bergów. K raków , ul. S k a w iń sk a ,  1. 12.

F a b r y k a  w ^robaw  b lach a rsk ich  i pokryw ania  
dachów W ład. K osydarskiego K ra k ó w  R y n e k  p ó-
w n y  1. 24.

F a b ry k  i  w yrobów  to k a rsk ic h  Ja n a  B a je ra . K ra 
ków, ul. Grodzka,  1. 13.

Z akład  optyczny, w łasnego ulepszenia m aszyny 
do szycia  H. N iem etza. K raków , Sukienn ice .  1. 30.

B a z a r  w yrobów  k ra jow ych . K raków , róg W iślnej  
i św. A nny .

P ie rw cza  k r a jo w a  fa b ry k a  w y ro b ó w  ś lu sa rsk o  
budow lanych braci  Kosobudzkich. K raków , ul. S ta -  
ro w iś lan a ,  1. 31.

F a b r y k a  lin konopnych i d rucianych , w y ro h o w  
pow roźn iczych ,  lin do w ierceń kanad y jsn .ch . K arola 
W ałkow ińskiega K raków , Pędz iehów , 1. 17.

O dlew arnia że laza  i f a b ry k a  narzędzi ro ln iczych 
M. P e terse im a. krak„w,fcul . Długa.

F a b r y k a  pudełek  a p te k a rsk ic h  i za k ia d  litog rafi
czny Jan a  Pacanow skiego. Krak. ,w , Grzegórzki ,  1. 12.

P ie rw sz a  k r a jo w a  fa b ry k a  wyrobow  p la te ro w a 
nych. O dlew y z no w eg o  s reb ra ,  b rązu ,  miedzi .  Z a 
s ta w y  stołowe. Jakubow ski i J a r r a .  K ranów , R y n e k  
g łów ny, 1. 26, Lwów, R y n e k  g łów ny.  1. 37.

1 a b ry k a  narzędz i  ch iru rg icznych , o rtopedycznych  
i bandaży, l n s t r u m e n ta  optyczne, fizyczne, m atem a
tyczne. A lfred B ifsion . K raków , R y n e k  g łów ny ,  1. 14.

F ab ry k a  powozów, w ózków  san i, wozów c ię ż a ro 
w ych, w y ro h o w  ry m arsk o  s o d larsk ich  pou  l i a n a  G ra 
bow nica w  G r a b o w m c y  koło  S a n o k a .  S t a c j a ' k o l e 
j o w a  : S anok .  Telegi a n ty  : Brzozów.

P ie rw sz a  fa b ry k a  rękaw iczek  f bandaży  rup tu ro -  
w ych .  M. A n ton i  M.rkiewicz.  K rak ó w , G rodzka,  i. 31.

K ra jo w y  zak ład  sz k la rsk i. Z. Z a jdz ikow ski .  K ra 
ków, ul. św . Ja n a ,  1 17,

Z a k ła d  t ap ice r sk o -d ek o racy jn y .  W ystaw a i sk ład  
mebli. Leon W ieczorkow ski. K raków , ul. f l o r j a ń e k a ,  
1 28.

P ie rw sz a  i j e d y n a  fab ry k a ^p a ro w a  obuw ia B r o n i 
s ł a w a  D obrzańsk iego .  K raków , l t y n e k  g łów ny ,  1. 2 2 .

P ie rw sz a  k r a jo w a  fa b ry k a  drożdży p rasow anych
Józefa  Czesaka .  Pół  wsie  zw ie rzy n ieck ie  pod K rak o w o m .

Z a k ia d  a r ty s ty c z n o -rz e ż b ia rsk i i k am ien iarsk i J a 
na Tom binskiego. K raków , Dolne m ły n y ,  przeczn ica .

D rukarn ia  i s te re o ty p ia  Wł. L. A nozyca Spółki,
K raków , K anon icza ,  1. y,

H eble sty low e, w yroby ta p ic e rsk ie  Ludwika Cho- 
m iaka i W ładysław a U uvala. Kraków, Wiśnia 1. 3.

K sę g a rn .a  nak ład o w a i sk ła d  nu t G e b e th n e ra  
Spółki. Kraków, R y n e k  g łów ny.

K ra jo w a  fa b ry k a  su k n a  w K ętach J a n a  K o p c iń 
skiego ju n .

Maszyny do szycia . Józef  Iw an ick i  Lwów, ho te l  
Żorża .  Kraków, Rynek ,  1. '25.

Przedsiębiorstwo r o b o 1 a s fa  tow ych i betonow ych 
Z ygm unta W asilkow skiego Kraków, Wolska. 1. 18.

P a r o w a  fabryka  cegieł i w szelk ich  w yrobów  gli
nianych b rac i  W ohlfe luow  w Ł agiew nikach  S ta c ia  
Por orz.

, N ieu s ta jąca  w y sta w a z w ią z k u  s to la rzy  k r a k o w 
sk ich .  W y ro b y  s to la rsk ie , ta p ic e rsk ie , to k a rsk ie . Ul 
H o r j a n s k a ,  1. 57. '

F a b r y k a  rękaw iczek  i k ra w a te k , p r z y b o ry  po 
d ró żn e .  B ra c ia  B dew scy .  K rak ó w , R y n e k  g łó w n y .

K ra jo w e  k am garny , su k n a  i k o rty . Fr .  Cużvdło .  
K ra k ó w ,  S ukienn ice .

P iece kaflowe, d ac h ó w k i  żłobione,  cegły fa sadow e ,  
ogn io trw ałe ,  zw y k łe  i d ren y .  F abryk i M aurycego Ba 
ru c h a  w Podgórzu

T o w arzystw o  pow roźnicze w Radym nie.

zliiory i osobliw ości L w o w a .
M u z e u m  Z a k ł m l n  n a r o d o w e g o  i m i e 

n i a  O s s o l i ń s k i c h  o tw ła t f  we w to re k  i p i ą 
tek od godz iny  I lM ej  do 1 -ezej  p r z e d  p o łu d n ie m  
i od 3-e oj do 5 - tej po p o łu d n iu .  W s t ę p  wolny.

m u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  w r a t u 
s z u ,  o tw a r te  e o d z ieu u ie  od g u d / ' i i y  9 - te j  do 
1-szej i od 3-ciej do 6- tej. W s tę p  w p o n ie d z i a 
ł e k  50  et., w in u e  dni t y g o d n ia  zO ct. W  n i e 
dz ie lę  o tw ar te  od 10 - te j  do 1 - sze j .  W s t ę p  wolny.

m u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h ,  p rzy  
u licy  T e a t r a ln e j  1. 18, o tw a r te  d l a  p u o l ie z n u ś e ł  
w  ś w ię ta  i n ie d z ie le  od god z in y  10 - t t j  do 1 1 - tej, 
w ś ro d ę  i sobotę  od g odz iny  1 1-tej do 3 -c ie j .  —  
W s tę p  wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  o lw a r ta  co
d z ie n n ie  z w y ją tk iem  d n i  f e r i a ln y e n .

G m a c h  s e j m o w y  m o żn a  zw ied za ć  c o d z ie n n ie ,  
po  p o p rzed i i iem  / .g łoszen iu  się u z a r z ą d c y  tegoż 
g m a c h u .

A i e n s t a j ę c a  w y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h ,
p la c  św. D u c h a  1. lu ,  I. p ię t ro ,  w d aw n y m  lokidu,  
o tw a r ta  c o d z ien n ie  od g odzm y 1 u- tej  do 4 -ie, 
po p o łu d n iu .  — W s tę p  w d n i  p o w s z e d n ie  3 0  et. 
w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  1-5 ct.



KUB JER POLSKI, z dnia 15 lipca 1892 r.
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Wiadomości giełdowe.
L w ów , d u i a  14. l i p c a  1892.

I . A k cje  za  sztu k ę.
Kole i  g a l icy jsk ie j  K u r d a  L u d w ik a  po 20u złr .  muli. kouw. 
Kolei Lwów - Cze in iuv .ee  - J a s s y  po 200 Lir . a. w. w s r e b r z e  
B i n k u  hyp o teczn eg o  g a l i c y j sk ie g o  po 200 z łr .  a. w. • 
B a n k u  k red y to w e g o  g a l ic y jsk ie g o  po 200 z ł r .  a.  w.

(Z Izby  handlow ej i p rzem ysłow ej).

żą d a jąpłacą
213 — 
241-50 
324 -

I I .  L isty  zastaw ne za 1 00  złr.
( 5 % w

B a n k u  l iypoteezuego g a l ic y jsk ie g o  J „
l i  '■• a  wylosow. w 50 latach

B a n k u  k ra jow ego  4 '/i w. a. w y losow alue  w 51 l a t a c h ....................................
I 4%  (1 e m i s j a ) .............................

T o w a rz y s tw a  k redy tów , ral ic z iem sk . \  w iTlos"w al .  w 4 L/ą la ta c h  
J J 4 ‘/2 % w ylosow alue  w o2 la tac l

l  4 % w ylosow alue  w 56  l a t a c h

wylosow. w 40 la ta c h  101 '— 
wylosow. z 10% p r e m ia  107 50 

!)b 25 
98  f u 
96-70 
95-10 
99-40 
94-70

I I I .  L isty  dłnźne za 1 0 0  złr.

G al icy js k i  Z a k ła d  k r e d y to w y  w l ik w id ac j i  : I (d a w u e  6 % )  3%  w. a.
( (d a w n e  5 % i  z'/2% w. a. 

O gó lnego  r o ln ic z o -k re d y to w e g o  Z a k ła d u  d la  G al icy i  i B u k o w in y  w l i 
k w id ac j i  6%  w. a. w y losow alue  w 15 la ta c h   .............................

I V .  Oltligi za  iOO złr.
I n d e m n iz a c y jn e  g a l ic y jsk ie  5%  m onety  k o n w e n c y j n e j ....................................
G a l ic y js k ie g o  fu n d u szu  p roW rm cfJnego  4%  w. a . ............................................
B u k o w iń s k ie g o  f u n d u sz u  p ro p in a c y jn e g o  5%  w. a . ....................................
K o m u n a ln e g o  B a n k u  k ra jow ego  5%  w. a. i i  E m .....................................

f 6%  w alu ty  a i i s t r y j a c k i e j ............................................
1 'oźyezki k ra jow ej  4 ' / ,  % „ „ ............................................

I 4%  J  ............................................
K iim unal i iego  B anku  k ra jo w e g o  5%  w. a. i. E m . ............................................

60-— 
52 —

50 —

104-5U 
9 4 ' -  

l u l  — 
101- — 
104 50 

97-60 
91-40

214 05 
330 -  
212  —

101-70 
108-20 

9 8 9 5  
99-20 
97 40 
95 80 

lu0-10 
95"40

G2-
5 5 -

105-20 
9V70 

101 70 
101-70

98-30 
92 10

M ia s ta  K rakc

D u k a t  c e s a r s k i  
N ap o leon /P or  • 
P ó ł  iu ip e i j a ł  •

V . Ł
i5 24-75

V I.
p ła cą
5t>4 

- 9 47
9 65

Ml o
żądają

•V74 
9 57

o s y .

M ia s t a  S ta n i s ła w o w a  ■ 

ii e t y.

R u b e l  ros j sk i  s r e b r n y " -  
p . p i c o n y  

100 m arek  n ic m ie ć - ic i i

29 50 32"50

p łacą  

1 20 
P I 6  

5 8 3 0

zadają

1-30
1 1 8

58-90

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  w edług zegaru lwowskiego.

P 0 c i 9 S
P rzych od zą  do L w ow a: pospieszny o s o b o w y migu.

Z K r a k o w a ...................................................................................... g f 2'5n poi „46 932
Z M u s z y n y  K iy n io y  via  T a r n ó w ............................. 901 .
Z P o d w o ło czy s k  i B ro d ó w  (n a  d w o rz e c  g łó w n y )  • oil 9 10 721 .
Z  P odw ułoczysk  i Brodów na dw o rzec  P o d z a m c z e 2« 9 17 65a
Z Su czaw y  • - ................................................................. 1U09 756 142 7 UD
Z K i u i p o l u u g a ......................................................................... 11.0'-'
/  K a d o w i e c ........................................................................ 1909 j 56 706
Z HU b o k i ....................................................................................... 1U09 , 7 06

756 7 o«
Z Słobody  r u n g m s k i t  j ■ .................................... 1()09 142 7 06
Z l l u s i a t y n a  via  H a l i c z ........................................... 11)09 1*9
Z N ow ego  S ącza ,  C h y ro w a ,  S ta n i s ł a w o w a  i Stryj,i  
Z S uche j ,  N ow ego  Sącza ,  C hyrow a ,  S ta n is ła w o w a

9 IB 235

i S t r y j a  .............................................................................. 916 .
Z 'b y ro w a ,  S ta n is ła w o w a  i S t r y j a .............................
Z P esz tu ,  M isko lcza ,  M uiikac za ,  L iw o c z i ie g o  i S t ry j a

. )41
916 141

Z S oka la  i B e ł ż c a ................................................................. 448
Z S o k a la  i R aw y  r u s k i e j ................................................... 832

Odchodzą ze L w ow u:
Do K r a k o w a ................................................................................ 10« 307 5£6 1101 756
Do M uszyny  - K ry n ic y  r i a  T a rn ó w  . . . 756
Do Pod w i. łoczy»k i Brodóvv (z d w o rc a  g łó w n eg o )  • 258 941 1026
Do Podw ołoczysk  i Brodów  (z P o d /  m icza)  • 310 11102 11/52
Do S u c z a w y ................................................................................ h36 , 956 322 1056
Do H u s ia ty u a  yia  H a l ic z  • .................................... fi36 322
Do a ło b o d y  r u u g u r s k i e j ................................................... 036 956 322 1056

R30 956 lOŚjj
956

(j36 956 11/56
Do K i m p o l u n g a ........................................................................ 636 322
D o S t ry ja ,  C h y ro w a ,  N ow ego  S ą c z a  i S u c h e j  • 6*6 I b 3* 711
Do S t ry ja  i S ta n is ła w o w a  • .....................................
D o  S t r y j a ,  L a w o c z u e g o ,  M u n k a c z a ,  M is z k o lc z a  

i P e sz tu  ........................................................................

•

616

1021 741

741
Do B e łż c a  i S o k a l a ................................................................. C)51
Do S oka la  i R a w y  ru sk ie j  • - ............................. 736

U w a g a  G od z in y  p o d k re ś lo n e  l in i jk ą  oznacz  j ą  porę n o cn ą  od g o d z in y  6 -tej w 
ozorem do godz iny  5 - te j  mi nu t  59 rano.

Od Wj uawnictwa.

K U R J E R  P O L S K I
wychodzi od d. 23. czerwc-a jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu 
z których część drukow aną będzie we Lwowie, część zaś 
w K rakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenum eratorom  miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta  jest nader doniosłą , gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju ,  a wszyst
kie ogłoszenia równocześnie, w całym kraju będą rozpowszech
nione. Jes t  to pierw-ze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pi.-,m europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r  e n u m e r a t

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
iniesiecznie.

16 z ł r .  —  c t .

8 » —  »

4  ■ “  ■l n 35 -

w y n o s i  :

Na prowincji pocztową :
rocznie . . .  20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „ —  „

kw artaln ie . . 5 — n
miesięcznic . . 1l ■*- n * v  m

H F  Za odnoszenie do douiu w  Krakowie 15 ct.. 
we Lwowie 25 ct. — Mimer pojedynczy we Lnowie 

i w Krakowie 0 c t , na prowiticji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzjinają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol
skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t . : »ZAKLIKA >.
Ci z nowych abonentów, którzy złożą p renum eratę  

przynajmniej ewiereroczną, otrzymają jakoŁ premję bez
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty 
tułem: „Baśnie ludu polskiego44, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego.

Frenuiueratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretam i

wszystkich członków Koła polsKiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Ja sy  Bykowskiego 
p t. „Maleparta44.

Prenum era tę  płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy

m yw ać nasze pismo.

O ZE UST'jT OGŁOSZEłT:
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi

smem 2 ent., tłustem pismem 5 ent. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 ent.

b) 5ałączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wderszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty
godniu 250 z ł r , 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krąjowre firmy prze
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim .

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie
niach odpowiedni rabat.

j : “STT” now ym  m agazynie

i b b ^ m e b l i - * *M  w  K R A K O W IE, prasy u licy  W iśln ej (Nr. 3.

ą W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,  ^
J  z w ła s n y c h  p ra c o w n i  d o s ta rczo n y ,

|  LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA
tap icera . sto larza .

■«| | Z a l e t ą  w yrobów  ta p ic e r s k i c h  p rz e d e -  
i g  wszystkitini j e s t  w n a j l e p s z y m  g a tu n k u  

■>8 u ia te i j a ł  użyty  i z e l e g a n c j ą  g u s to w n e  
o d rob ien ie .

W y ro b y  s to la r s k ie  p izo d o w ae  moizą 
j a k o  p ew n e  z su c h e z o  i zl i-owego 
u ia te r ja lu  z rob ione ,  jako  g us tow ne  i 

s ty low o u ję t a .
Ceuy bardzo n lzk ie . S -

^  N a jśw ieższ e  ż u rn a le  lub  w łas n e  r y su n k i  p r z e d k ła d a m y .  Z a  su m ie n n e  wyko- 
; u a n ie  ręczym y.  P o le c a m y  an tyk i  n a  sk ła d z ie  i p r z y jm u je m y  takow e w komis,

-ii Ludwik Chomi&k, W ładysław  Duval,
^  Tapicer. Stolarz.

B r o w a r  T e n c z y ń s k i ,
założuny w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

I M  I
2  0  1

Piwo Bawar
S <s P i w o  M a r c o w e sf (D
S  £ Piwo Leżak  

1 P o r t e r  K r a j o w y

Jli w

0  S  
P*g*

Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

P iw a  nasze  nie  u s t ę p u ją  tak  pod w zg lędem  c z y s t  śc i w y ro b u ,  j.iknt.-ż w y b o r n e g .  sm aku  
n a jp ie rw szy u i  m arkom  z a g ra n ic z n y m  W y s y łk a  na p ro w in c ję  szy t ik i  i d o k ła d n ie .  

O d s ta w a  w K ra k o w ie  b e z p ła tn ie  do dom u.

E e p r e z e n t a c j a  IB r o -w a, r "u.
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

Ktoby chcia ł przyjąć za swoje 
8 - le tnie  dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskie j nr. 43. — W iadomość 
bliższa u stróża (dozorcy domu) 

tam że. 1— 15

400 złr. nagrody!
We Wtorek d n ia  12. b. m. m ię d z y  g o 

d z in ą  6 . a 7. w ieczo rem  zgubiono  
w ogro d z ie  Zamkowym ( na W ysok im  
Z a m k u )  dwa rulony z ło te , każd y  
po 50 napo leonów , czyli  po tUOO f ranków .

U czc iw y  z n a la z c a  ze .  hee się  zg łos ić  do 
p o r t je ra  hotelu E uropejsk iego , p rzy  p lacu  
M a r ja c k iu i ,  g dz ie  o t r z y m a  n a g r o d ę  40o z ł r

2 - 3

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  P A R O W A
■we I_ -w o "w i e ,

przy u licy  Ż ó łk iew sk ie j pod 1. 4 0
została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.

N ajw iększy handel

4 e11
nietylko w  kraju, ale i w  oałoj Aastrji,

13 w y  b ó r  z  1 2  I n  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ra tam i po 4 złr. miesięcznie, gotówką 1 0 %  taniej

J ó z e ,  - w a n i c k i ,
L * w - ó w ,  Hotel Źorża — K r a l s ó w ,  Rynek 1. 25.

i  i g ć l k a
ISIralró-w, S-o.lrierrrrice,  ISTr. ±2, ±3,

naprzec iw  kościoła N  P  Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  

Płócien i Bielizny
gotowej : męzkiej,  dam skiej i dziecinnej ,  oraz bielizny stołowej białej

i  kolorowej,
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajow ych i zagran icznych ,

Główny skłati bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra  G ustaw a J a e g e ra  
i wszelkich wyrobów trykotow ych w jedw ab iu ,  wełnie i bawełnie ,

Pończoch dam skich  i dziec innych  i skarpe tek  męzkich.

Na sezo n  le tn i o trzym ali wielki wybór bluzek sa tynow ych, w ełnia-  
n j c h  i j e d w a b n jc h .

Parasolki dam skie  od s łońca oraz paraso le  od deszczu, od n a j tańszych  
do na je leganccie jszych .

d a l e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  na  s k ł a d z i e .
Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia  się odw rotną pocztą.

Kres wszelkiej ni&facliowej konkurenci:!

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

LT  na bawełnie i owczej w e ł n i e  
po złr. 4*50, 5, 6, 8,10 i wyżej.

M a t  e r a c e  w l o s i e n n e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie tio 30 złr

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki spiężynowe, siatki druciane do 

io łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
pościel i

• i J ó z e f  S c h u s t e r
J | Lwów. ulica Kopernika 1. 7,
ijg Przerabianie i pokrycie starych kołder
lig i materaców przyjmuje się.

Sr

I Ł

f f*

!! !Ważne do przeczytania!!! h
D .yiekeja  T  iwur/ .ysiwa tk a c z y ,  zatożuiiego w roku l s 8 2  pod w ezw a n iem  św. S y l 

w e s t r a  w K o r c z y n i e  obok K r o s n a ,  po leca  P. T .  P u b l ic z n o ś c i  ze sw ego s k ła d u  
wyrób e„ysto  I m a n e ,  j a k :

P ł ó t n a  b ia łe  webowe, p łó tn a  b ia łe  g r u b sz e ,  p ł ó t n a  p rz e ś c ie ra d ło w e ,  (w y m ie n io n e  
g a tu n k i  płó ieu są  ap re tow aiie  lub  po sw ojsku  bielmie),  p łó tn a  p ó łb ie lo u e  i s z a r e ,  
,1 i-i-liszki s z a re  i kolmuwe, dy m k i  z w jk łe  i ad > m asz kow i , r ę czn ik i  ln ian e  b ia łe ,  s z a re ,  
ada i i io 8zkowe i ! ąp  .-! .we w ło c h a te ,  o b ru sy  ze se rw eta m i b ia łe ,  a d a m a s z k o w e ,  o b ru sy  
ze s e rw e ta m i  k o lm o  .e ,  f i r t u s z k i ,  śc ie rk i  i t. p. w z a k re s  tk a c tw a  w chodzące  wyroby 
po u m ia rk o w a n y c h  cen ac h .

Pod  p o w y żs zy m  a d re s e m  u p r a s z a  się o ż ą d a n ie  p róbek  z c e n n i k i e m ,  k tó r e  się 
w y s y ła  f ranco .  Z  g łęb o k im  s z a c u n k ie m

D y r e k c j a .

- jC  N A  O B E C N A  S E Z O N .

Pierwszorzędna polsna fabryka specjalnych rękawiczek.
A n t o n i  M .  M i r R i e w i c z

w K r a k o w i e ,
F i l j a :  ul ica Grodzka nr.  31. F a b r y k a :  ul ica Mostowa nr. 4.

P o le c a  zaw sze  w w ie lk im  wyborze  :
M a g a z y n  rę k a w ic z e k  s p e c ja ln y c h  g l a c e ^ d u ń s k i c b ,  je lo n k o w y ch ,  u n i fo rm o w y ch ,  
j e d w a b n y c h ,  n ic ia n y c h .  B a n d a ż e  r u p tu ro w e ,  pask i  d a m s k ie ,  p o d w iązk i ,  to re b k i  
p o d ró żn e ,  p o r tm o n e tk i ,  m y d e łk a .  W i u l k i  w ybór  k ra w a te k ,  sze lek  g u m o w y c h  
i różnych  po rzeb  r ę k a w ic z u ic z y e h .  P a n to f e lk i  pokojowe, p a n to fe lk i  do g i m n a 
s ty k i  i pask i  g im n a s ty c z n e ,  r ęk aw ice  do s z e rm ie rk i .  W y k o n u je  p r a n ie  r ę k a w i 
czek  bardzo  szybko  i tan io  po 10 ct. od p a ry  D la  pp. K u p c ó w  f i rm a d o s ta rc z a  

h u r to w n ie  w w ie lk im  wyborze  po cen  ich fa b ry c z n y c h .

Dębów 3 .300  
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m a t e r j a ł  e k s p o r to u y  na j lc p -z c j  jak o ś c i  ,

j e s t  na  sprzedaż  
w D aln iczu , iłUjatku o . ldalmiym o 3 go-

dz ny d ii .g i od Lwowa.
P ró c z  tegu  j .s t .  n a  s p r z e d a ż  IOO nsor- 

gf<łw lasu r ę b n e g o  m ięsz an eg o .  
Z g ła s z a ć  się pod a d re s e m  :

A d a m  U b e i - t y u a k l  v  N o w e m  s i o l e  
o s ta tn ia  po cz ta  K u lik ó w .

Józef Radomski,
b a rd z o  z d J n y  r imsseur  (m ię ś n i a r z  c ia ła ) ,  
po o dbyc iu  p r a k ty k i  p r z y  W nyel i  P P .  ie 
ka rzac l i ,  t pe e ja l i s ta c h  w ty m  k i e r u u k u ,  
po leca  się Szanow nej  P u b l ic z n o ś c i  tak  
m ia s t a  L w o w a  j a k  i p ro w in c j i  do wyko- 
n j w a n j a  m ię s ie u ia  c i a ł a  tak z e w n ę t r z 
nie j a k  i w e w n ę t r z n ie ,  t akże p o 
dług metody  ks iędza  Kneippa,  t. j .  
p r o c e d u ry  z im n ą  wodą — P o d e jm u je  się 
także  w szelk ich  o p a t ry w a l i  i u s łu g  p rz y  

c h o ry c h  tak  w d z ień  j a k  i w nocy.
A d r e s :  ulica Szeptyckiego  I. 22.

J u l  a u  K u r k i e w i c z

K  R  A  K  ó  Wr M u ły  R y n e k ,  obok kościoła św. Barbary,
poleca swój obficie zaopatrzony

s k ł a d  a r ty k u łó w  r e l ig i j  ych ,  p ap ie ru ,  m a te r ja łó w  p i ś m ie n n y c h ,  a lb u 
mów, w yrobów sku rk o w y ch  i tp . Na e g z a m in a : K s ią żk i  do naboż.T isiwa 
p o l-k ie  i n ie m ie c k ie ,  od n a j s k ro m n ie j s z y c h  do n a je tr .k tow uie jszych  po- 
'c-ząwszy od 15 ct.  Na pam iątkę  I izei komimji św . O b razk i  n a j r u z m a -  
i tsze ,  m e d a l ik i  s r e b rn e  i tp  Koronki i róŻŁJice z g r a n a tk ó w ,  am e ty s ró w ,  
nn- lacb i tów , per ło w e j  m asy  n a  ł a ń c u s z k a c h  s r e b r n y c h  i p o s r e b rz a n y c h ,  
kośc iane ,  je ro z o l im s k ie ,  kokosowe, s z k la n e ,  z d r z e w a  w o rzesz k ach  
m e ta lo w y c h ,  k o kosow ych ,  k u śc ian y ch  itp. Pasyjki do w ie s z a n ia  i p o s ta 
w ien ia ,  n ik low e, m e ta lo w e ,  kośc iane  i inne.  Ramki do fo tografii i oora 
zków  z ło co n e ,  n ik low e, b rązow e, m o s ięż n e ,  o k sy d o w an e ,  d r e w n ia n e ,  

rzeźb .one  i pa ty czk o w e ,  do p o s ta w ie n i a  i p o w ies zen ia  od 6 ct.
P ap ie r  listow y w wielk im  w yborze  w k a s e tk a c h  po 100 sz tuk  

od 28 ct., do n a jw y k w in tn ie j sz y c h  P rz y jm u je  s ię  o b razy  do opraw y  
i p a s s e p a r to u t .  Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia  się o d w ro tn ą  p o c z t ą .
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Kronika krakowska.
Kalendarzyk labaw i zebrań publicznych.

P ią tek  15 lipca.
W yjazd członków choru Tow arzystw a mu

zycznego do miejsc kąpielowych.
O godzinie 10 rano w ystaw a szkolna okrę- 

gn krakow skiego w salach seminarjum nau
czycielskiego żeńskiego

O godzinie 4 po południu koncert oirzyki 
wojskowej i przedstaw ienie w parku krakow 
skim

Sobota 16 lipca.
O godzinie 4 po południn koncert uinzyki 

wojskowej i przedstaw ienie w parku krakow 
skim

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea
tr z e :  „Biedny Jo n a tan "  Millóckera.

N iedziela  17 lipca.
W ycieczka tow arzyska do W ieliczki druhów 

„Sokołów".
O godzinie 4 po połnduin koncert muzyki 

wojskowej i przedstaw ienie w parku krakow 
skim.

O godzinie 4 po pnłndniu koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a tr z e : „H alka" Moniuszki.

P Teodor Jeske- Choiński w przejeździć 
z zagranicy , bawi w Krakowie.

Z Uniwersytetu, p  Stauisław  E  i c h  Bu
fo p m m . rodem z Mogiły, w W. K sięstw ie Kra- 
kow skiem , o trzym ał wczoraj na tutejszym  u- 
ui wersy tecie stopień dra praw.

P . N afiali H e r z i g ,  rodem ze Sanoka w 
Glalicji, otr-.ymał w ozora, na tute.szym  uni
w ersytecie stopień dra wczech nank lek ar
skich.

Rada miejska odbyła wczoraj zwyczajne, 
63-cie z rzędn posadzen ie, na klórem  ufhwa 
liła naprzód na wniesek sekcji skarbow ej u- 
dzielić subwencję w kwocie 300 złr. na cele 
przyjęcia nczestników zjazdu delegatów kółek 
rolniczych, k tó ry  się ma odbyć w mieście na- 
szem we wrześnin r  b

N astępnie p rzystąp iła  Rada do załatw ienia 
spraw y nrządzenia oświetlenia elektrycznego 
w nowym gmachn teatralnym , na wniosek r. 
m. S tycznia nchw aliła jednak Rada przepro
wadzić w tej spraw ie ta jną  dyskusją.

Ja k  wiadomo, na nrządzenie ośw ietlenia 
elektrycznego wpłynęło 7 ofert. Z łożyły je 
następujące firmy :

1. Siemens et H alske (za cenę 41 303 złr 
80  cent.).
k 2. Giiicher z Białej (za cenę 39 .798  złr 
69 cent,.).

3. Ganz i Spółka z Budapesztu dwie oferty, 
jednę za cenę 46 619 złr. 15 cent. — d n g ą  
za cenę 34.014 złr. 25 cent.

4. K riźik z P ra g i za cenę 37.163 z łr  88 
centów.

fi E g g er i Spółka -a cenę 36.695 z łr
6. K rem enctzky i Spółka za et nę 36.281 

złr. 49 centów.
Komis,ia tea .ra ln a  na odbytem we środę po 

siedzenin nchwaliła przedstaw ić Radzie do za
tw ierdzenia ofertę p K riżika z P rag i.

+ Zmarli. Ludwik G rychow cki, inżynier 
cyw ilny, b. adm inistra tor dóbr hr. Aug P o 
tockiego, obywatel honorowy m iasta Zctoia. 
urodzony w r. 1841, zm arł w K rakowie dnia 
13 b. m

Z teatru. P rz y  przepełnionym  teatrze  po
wtórzono wieczoru wczorajszego „B iedntgo 
Jo n a tan a" . Na, ju tro  po raz  czw arty afisz za
powiada tę we ołą operetę M illóckera, ale jnż 
po c e n a c h  z n i ż o n y c h .

IV. Zjazd polskich chirurgów w Krakowie.
Koło godziny 5 -tej w yruszyli ehirnrdzy go

szczący w naszem mieście, do M ydln ik , po
siadłości prof. R ydygiera.

W szyscy, co pam iętają przeszłoroczne p rzy 
jęcia, co znają gościnne jego salony, —  po
spieszyli wesoło w jego progi. I  niebo byłu 
widocznie łaskaw e. Deszcz, co niemiłosiernie 
od rana padał, ustał, rozsnnęły się chinmy, 
zaświeciło słońce, a wraz z niem i tw arze 
rezpegudziły  się. M nzyka wojskowa, ognie 
sztuczne, pork i weseli ch iiu rdzy  nasi, —  a 
nad wszystko nprzejm i gospodarze złożyli si  ̂
na całość najlepszą.

U nosrąc najmisze wspomnienia chwil spę 
d tonych, wrócili późno w noc goście nasi dc 
K rakowa.

Drowie Sehram i Ziębicki zmuszeni »wymi 
stosunkam i, odjechali do Lwowa.

P rzed  rozpoczęciem wczorajszego posiedze
nia p rzystąp ił dr. B arącz do obiecanej w czo
ra j operacyjnej dem onstracji (G o,strocuterosto- 
tnit) na psie W ykonał ją  sposobem Senna 
zmodyfikowanym przez siebie, s/y jąc  na pły 
tkach z b r r '  wi ścianę żołądka do pętli je li 
towej.

P ro f. R ydygier omawia spraw ę wydawni
ctwu pam iętnika zjazdn chirurgicznego.

Po ehwili dyskusji, w której głos zabierali 
O b a l i ń s k i ,  W e h r ,  B a r ą c z  i R y d y 
g i e r ,  postanowiono, by w ydział s ta ra ł się 
n trzym  ć wydawnictwo w dawnej furmie i by 
aotorow ie nie ogłaszali swych prac w w yda
wnictwach polskich przynajm niej w ciągu 4 
tygodni.

W łaściwe w ykłady rozpoczął dr. G a b r y  
s z e w s k i :  O zn ecznlanic kokainą, z demon 
stracjam i Mówca staw ia kokainę w wielu 
wypadkach znacznie wyżej od chloroformn, 
nważa ją  zn znakom ity środek znieczulając} 
nie ty lko w operacjach drobią? go wy <h, ale i 
poważniejszych. Pom ijając dla brakn czasu li
te ra tu rę , wspomina ty lko pokrótce jej historję 
i dochodzi do rezn lta tn , że wśród mnóstwa 
prac na tym  polu jedni z anto»ów działalność 
jej przeceniają , inni nie doceniają.

Z doświadczenia, jak ie nabrał z k ilkuset 
wypadków własnych na klinice prof. R ydy
g ie ra  obserwowanych (robiono kilkakroć la- 
parotom ię, herniotomię, hydroecle, wyłnszoza-

nie grnczołów lim fatycznych), doszedł do wy
bornych wyników.

Stawia ją  wysoko jako środek dany zw ła
szcza lekarzom na prowincji, k tórzy  ograni
czeni przeważnie na swe osobiste siły, chloro
formu bez ciągłego niebezpieczeństwa dla cho
rego nżywać nie mogą.

Kokaina ostrożnie stosowana na niebezpie
czeństwo prawdziwe nigdy nie narazi.

(Dyskusji dla braku czasu nie rozpoczy
nano)

N astąpił w ykład prof. R y d y g i e r a  w 
spraw ie „Ran przepony". W ; rzedmiocie tym 
odznaczaią się głównie polscy pracownicy (Sa
wicki, Krajewski). Znanych dotąd około 153 
przyp. Zdaniem prelegenta operować należy 
per storacotomiom.

W zajmującej, choć krótkiej dyskusji zab ie
ra  głos S a w i c k i .  Broniąc proponowanej 
przez siebie opdracji per laparotomiam  (o tw ar
cie jam y brzusznej), dalej O b a l i ń s k i ,  nie 
radzący koniecznie zakładać na ranę szwów, 
zw łaszcza gdy ta  ja s t bardzo małą.

S a w i c k i  przeciw staw ia konieczność tego 
zabiegu, gdyż „rany te  okaznją nstawiczną 
dążność do rozszerzania s ię , a bardzo małą 
do gojenia. Znam wypadek, gdzie po latach 
16-tn rana przy dane.i sposobności (urazie) 
o tw arła się“.

P r o f .  R y d y g e r  proponują przedstawienie 
chorych, za czem :

B o g d a n i k  (z  B iały) prz.edetawia chore
go, u którego wykonał resekcję stopy metodą 
własną.

O b a l i ń s k i  uważa, że b. podobna operacja 
Boscha je s t tak  mozolną, że nie opłaca rezu l
tatów  zabidgn. P rzy  resekcji kości piętowej 
□adHje się atoli w zupełności.

B a r ą c z  sądzi, że w wypadkach tych zwy
kłe łyżeczkowanie w ystarcza

O b a l i ń s k i  zazdrości Barąezowi, że mu 
łyżeczkowanie w ystarcza, w ątpi atoli, by ono 
wystarczało chorem n ,  — w każdym razie 
okiem kontrola łyżeczki nia je s t możebną.

D r o b n i k  nie podziela tego zdania— sądzi, 
że resekcja nie zawsze rezu lta ty  tak  świetne 
daje. Je s t za łyżeczkowaniam,

K r a s o w s k i  przedstaw ia chorą, u której 
U8un;ęto nowotwór miętakowy kości czołowej 
— poczero prof R ydygier zastąpił ubytek po- 
uperacyjny przeszczepionym płatem skórnym, 
który też przy ją ł się.

Przedstaw iono rysunki i fotografie. ( I) . n .)
Zasłużona owacja spotkała w dniu wczo

rajszym  prof. d ra Jo rdana , ze strony tu te j
szego T ow arzystw a „H arm onia". Jak  wiado
mo Tow arzystw o to ma na cela nietylko wy 
tw orzyć doborową miejską k a p e lę , k tóra w 
prastarym  grodzie już se stanow iska narodo
wego je s t niezbędną, ale zarazem , pragnie u- 
trzym ać szkułę muzyczną dla młodzieży ręko
dzielniczej i w ten sposób jedon więcej k 'e  
runek rozumnej oświaty ludowej w życie wpro 
wadzić. Z n a tu ry  rzeczy podobne Towarzy 
stwo powinno liczyć potężny zastęp  gorących 
protektorów  Wcbec tego jednak , że ich g ro 
no nie je s t naw et tak  liczne, jakby  niezbędna 
wymagała potrzeba, tem większe ra leży  si 
uznanie prof. drowi Jordanow i, że przy tylu 
swych dziełach i ponoszonych na nie ofiarach, 
otacza młode Tow arzystwo gorliw ą swą npie 
ką Szczera wdzięczność pnprowad iła muzykę 
„H arm onii"w czoraj wieczorem przed m ieszka
nie pr?f. d ra Jo rd an a , aby w w gilię imienin 
odegrać serenadę. Uczniowie szkoły mnzycznej 
Tow arz „H arm onia" doręczyli czcigodnemu 
profesorowi z własnej inicjatyw y, własnym 
groszem zakupiony bukiet, a p. Staszczyk w 
serdecznych słowach w ynurzył życzenia mło
dych kapelistów . Delegacja Tow. „Harm onia" 
złożona z p p . : D ra O rłow skiego, G rafa i 
G rigara złożyła s lenizantowi w yrazy uznania, 
jako swemu prezesowi, życząc przez u sta  d ra 
Orłowskiego spełnienia dwóch najpiękniejszych 
dzieł, a to larm onii w pracy społecznej i 
wzniosłej pobndki czynów szlachetny h, k tóra- 
by zastąp iła  zawiść party j ą w walce o b ; : 
narodowy. Prof. dr. Jordan wzruszony n ie
spodziewaną owacją serdecznie dziękował, z a 
pewniając, że nie pragnie niczego goręcej, jak, 
aby w społeczeństwie polskiem przyjęła się 
myśl w spierania nboźszych nie przez ja łm u
żnę ale przez podnoszenie dneha i rozbndza • 
nie szlachetnych i wzniosłych noznć. P rzy  
odejścin mnzyki, licznie zebrana publiczność 
wznosiła na cześć prof. dra Jo rdana gorące 
c krzyki.

„Sokół krakOWfkl" urządza w niedzielę 
dnia 17 lipca 1892 wycieczkę do W ieliczki 
również odbędzie się w parku Mickiewicza na 
dochód „Sokoła wielickiego" zabawa połączona 
z ćwiczeniami gimuastycznemi

W  program  której wch dzą:
O godzinie l s/ 4 popołudniu powitanie „S o 

kołów" na dworcu kolejowym, następnie p o 
chód z m uzyką salinarną przez park  Mickie 
wicza i E lżb iety  na plae Sobieskiego.

Po wypoezynkn o godzinie 3 wycieczka na 
Sierczę.

O godzinie 5 koncert m uzyki salinarnej.
O godz lie 6 ćwiczenia jubileuszowe i na 

drążku.!
O godzinie 7 śpiewy chóru „Sokoła".
Ze zmierzchem ognie sztuczne.
O godzinie 9 tańce w sali tealialDej.
W stęp do parku 20 ct., na miejsce do sie

dzenia »0 ct., wstęp do sali tea tra lnej 50 ct. 
od osoby.

Biletów dostać będzie można na miejscu w 
Wieliczce.

Dla Sokołów w mundurach i członków rhó 
rn wstęp do parkn bezpłatny

Zapędy germamstyczne. W pewnym domn 
szlacheckim polskim widzieliśmy na wsi Jist 
przesyłkowy (Frachtbrief), zawiera ący donie
sienie o wysłaniu wody s z c z a w n i c k i e j ,  
wystylizowany w języku niemieckim. Z na.j- 
większem zdziwieniem czytaliśmy: „Altsandec 
am 5 May 1892“ i wszelkie dalsze n o t a t k i  
po niemiecku spisane. -Zaciekawieni tem zja 
wiskiem z p o l s k i e j  S z c z a w n i c y  płyn^" 
cem, prosiliśmy adresata o wyiaśnienie i o- 
trzymr-liśmy je w tych słowach' „Zamówiłem 
wprost ze Szczawnicy kilkadziesiąt flaszek wo
dy, a gdy ten niemiecki lis t otrzymałem, od
pisałem natychmiast,  iż nie/iniei nie się dzi
wię tej niemczyźnie, boć przecież nie czyni

łem zamówienia w Kissingen, ani w żadnem 
innem mieście niemiecziem Odpisano mi nu 
to, że zarząd Szczawnicy sprzedał zapas wo
dy na rezsy łkę przeznaczonej jakiem uś Niem
cowi i ten ją  ro z ty ła" . Smutno, że nie znalazł 
się Polak do tego przedsiębiorstwa, ale smu
tniej, że zarząd nie umiał wpłynąć na owego 
Niemca, aby germ ańską butą nas nie obrażał. 
Ów pan Niemiec mógłby sobie nająć bodaj pi
sarza polskiego. Gdyby też P o lak  zaknpił w 
Niemczech wody zdrojowe i rozsyłał je Niem
com z polskimi p rzyp iskam i, powiedzieliby 
N iem cy: Seien Sie kein N a r r !

Automat i telefon ze stacji koutumacyjnej 
do strażnicy  pożarnej zostały jn i  ukończone i 
w ruch pnazczone.

Harmonia. K oncert miejskiej kapeli na plan
tacjach powiódł się bardzo dobrze. W ykonano 
między innem. poraź pierwszy „S te lla" sere
nadę na trąbkę pierw szą i marsz bułgarski 
ułożony przez p, Kordeckiego ku najżywszemu 
zadowoleniu liczuie zebranej publiczności.

Z miasta. Przystąpiono do założenia rn r 
gazowych większego kaliforn. Nowe rn ry  do
staną niice : Koląjowa, Skawińska, P iekarska, 
Ciemna, Bernardyńska (około W awelu), Gro
ble, Sienna, Rynek od linii A— B, Szczepań
ska, Podwale, Karm elicka, Biskupia. Długość 
nowych rn r  wynosić będzie 40.000 m.

Ozień SW. Henryka jfcbt nroezystem Świę
tem dla dziatwy, nczestniczącej w zabawach 
urządzanych w parku dra Jordana. Ponieważ 
zasłużony filantrop i przyjaciel młodzieży, wy
raźnie w yprosił sobie wszelkie większ.e owacje, 
ograniczy się wdzięczna młodzież do złożenia 
mu życzeń i do udziału w nabożeństwie, k tó
re na intencję d ra Jordana w piątek o godz.
8 zrana odp-awi w kościele księży Pijarów  
ks. dr. Kalinan, P ijar. Podczas mszy śpie
wać będzie chór młodzieży rzem ieślnb zej.

Ze Skałki. Mur okalający kopiec około ko
ścioła św. Stanisław a na Skałce, oraz brama 
w tych dniach nkońezone zostały.

Z Wisły. W ydobywanie odwiecznych czar
nych dębów, k tóre przeszkadzały w spławie 
galarów , odbywające się z rozkszn starostw a, 
postępuje pomimo licznych trn.lności raźno. 
W dniu wczorajszym wydobyto 3 olbrzymy 
(6 metrów długości, a  średnicy 60 cm.).

Komitet pomnika Oskara Kolberga roze
słał w tych dniach mnogą liczbę lis t składko
wych do wszystkich redakcyj pism miejsco
wych i zamiejscowych, jaboteź do wielu osób 
wysokie stanow iska tak  w krain naszym jak 
w mieście piastujących. L isty  składek opłaco
ne są legitym acją i koram izacją c. k. dy re
k to ra  policji z wymienieniem osób, których 
kom itet do zajęcia się składkam i uprosił.

Znana ofiarność nasza pozwala tns yć, że 
podniosły cel dla uczczenia zasług człowieka 
tej m iary co O skar K olberg, znajdzie w krót 
kim czas.e należyty  oddźwięk, a lis ty  składek 
już niebawem obfity plon przyniosą.

Nieporządki, Rowy przy szosie za rogatką 
warszaw ską, gdzie ty le naszej publiczności u- 
częszcza celem użycia świeżego pow ietrza, są 
przepełnione nieczystością k tóre zatruw ają 
powietrze tak , że trudno je s t przejść z powodu za 
bójczych wyziewów. Zwracamy uwagę władz 
kom petentnych na k ró tk ą  naszą wzmiankę.

przydzielenie do arm ii rosyjskiej były żoł
nierz bu łgarsk i wymówić m ioł słow a : „zuw a 
gi iż podpisany odsłużył w B nłgarji Jego 
C esarsk ie j M ości". -  D ość p ikan tne!

R o c z n i c e .

N a sejmie rozbiorczym grodzieńskim  1793 
Siewers przedłożył gotową ugodę podziałową 
z dodatkiem, że nie wolno w mej zmienić 
ani jednego wyrazu. Delegacja p rzedstaw iła  
ją  sejmowi 15 lipca 1793  w całej osnowie, 
wraz z ruzkazem Siewersa, aby sejm dał nie
ograniczone pełnomocuictwu delegacji do u- 
kładów z dworami zaborczym i. W sejmie o 
gromne przeciw temn powstało oburzenie. W o
łano, iż lepiej dać się zawlec na Sybir, niż 
spełniać rozkazy moskiewskiego ea tra p j. Sie
wers oświadczył, że gdy „powszechne iest 
żądanie ludzi cnotliwych i narodu", aby zgo
dzić się na żądania rosyjskie, oponenci będą 
uważani za z b ro d m rry  i uw iędenr. Król 
S tanisław  August nakłaniał sejm, aby uporem 
nie pogarszał losu narodu, aż poseł czerni
chowski Łobaczewski wniósł, aby przyjąi-. żą
dania Siewersa. W ys.ąpienie Łobaczewskiego 
dodało otuchy zaprzedańcem moskiewskim, co
raz energiczniej odzywały się głosy za tym 
wnioskiem i ostatecznie uchwalono 6u gio- 
sami przeciw 20. W  tydzień potem 22 l.pea 
podpisała delegacja ugodę podziałową z Ro

sją-

K alendarz. Dziś: Rozesłania Apostołów i 
H enryka; ju tro :  N. Panny Marji Szkapie-
rznej.

Ostatnia poczta.
W dalszym  ciągu swego piaidoyer w oora- 

w,e m ord-rców  Bńlczewa dow odził p rokura 
to r iż G ieorgiew  je s t winny. In tellek tualny  
w, }yw K arcw ełow a jest również niewątpliwy 
wobec zeznań św iadków, oskarżonych i w nio
sków, jak ie można wysnuć łatw o, znając- po
przednią konduitę K araw ełow a K a a w e b iw  
iest tak  w ybitny, iż ludzie z jego parcji, jak 
□p. G ieorgiew , bez jego zezwolenia, kroku  
tak  stanowczego, jak  sprzy-iężem e, nie zro 
biłby z pewnością. O  M ołłowie p rokura to r 
milczy Zeznania T etrew a dowodzą winy K a- 
ragilow a, k tó ry  bawi* się w m ściciela P a -  
nicy. W elików , jako  redak to r 9  S ierpnia  je s t 
win.en podniecania ludności bułgarskiej do 
buntu , co według § 49 kodeksu karnego tu 
reckiego, stosow anego dotychczas w B ulgarji, 
je s t karygodne. T ylko  co do M iłkow a, k tóry  
wykazał alib i, cola p roku ra to r skargę

Z zezuań W asiliew a za-luguje na podzi
w ianie jeszcze ten szczegół, iż w  podaniu  o

TELEGRAMY.

Z Bady państwa
Wiedeń 15 1 pca. Izb a  poselska R ady

na wczorajszem  popołudniowi'm  posiedzeniu 
ukończyła dysknsję ogólną nad przedłożenia- 
mi walutowemu. P rzem aw ieł m inister S t e i n -  
l a c h ,  k tóry  w sposób w yczerpujący p rzed 
staw ił spraw ę a przytem  w dow cipny sposób 
lolem izow al ze swymi przeciw nikam i. N a 
stąpnie przem aw iał m in ister rolnicfwa hr. 
f a l k e n h a y n ,  wyłuszezając korzyści, jak ie  

reform a waluty przynosi dla rolnictw a. P rze 
m aw iał nadto dep. hr. F rie s . P o  zam knięć u 
dyskusji przem awiali jak c  mówcy je n e ra ln i: 
D r  K a i z l  przeciw ko przc-dłcżeuiom w alu 
towym , d r  M e n g e r  za przedtożeniam i.

O statecznie jako  referent przedłożen.a prze
mawia! S z c z e p a n o w s k i  M owa Szczepa- 
nowskiego, odznaczająca się bardzo wyczer- 
nijącem  przedstawieniem  spraw y, została ua- 
der gorąco przyjęta przez I rb ę . Zarów no m i
nistrow ie ja k  posłowie skJe dali mówcy gratu- 
acje. Izba  190 głosami przeciw 91 uchw a

liła p rzystąpić do dyskusji szczegółowej, k tó 
ra rozpocznie się na dzisiejszem  posiedzeniu.

Rozprawy walutowe w TV egrzecli.
Budapeszt 15 lipca. N a wczorajszym po

siedzeniu Izby  poselskiej sejm u w ęgierskiego 
referen t przedłożeń walutowych H egedus w 
końcowym  wywodzie zaznaczył, że ogólna 
rozpraw a wykazała, iż przedłożenia w spraw ie 
waluty zadowoliły wszystkich. Izba dała przy
kład, ja k  należy trak tow ać sprawy ogólnego 
znaczenia, tyczące się dobra całego kraju. 
M ówca wyraża nadzieję, że tak  Izb a  m agna
tów , jak  i parlam ent austrjaclri z tego sa
mego w yjdą założenia.

M inister finansów d r  W eckerle podniósł 
w Bwem przem ówieniu że zns dobrze brak i 
i n iedostatki przedłożeń w alutow ych, zw ła
szcza co do srebrnych kurantów  i banknotów , 
nie należy je d n an  m ieszać stanu przejściow e
go z ostatecznem  uregulowaniem  stosunków  
do którego się dąży. W ycofanie doraźne bank 
uotów nie da się uskutecznić dla b raku  po
trzebnych zapasów  złota, Po dalszych wywo
dach Izb a  wśród burzl wych ow acy| d la  m i
n istra  przyjęła w ogólnej dyskusji przedłoże
nia w alutowe, uchylając wmoski przeciwne.

W  dyskusji szczegółowej przyjęto pierw 
szych 9 paragrafów .

W ie d e ń  15 lipea. Cesarz zami ino wal s ta 
rostę A ntoniego L e w i c k i e g o ,  przydzielo 
□ego dotychczas do m in isterstw a ośw iaty 
radcą nam iestnictw a lwowskiego i członkiem 
R ady  szkolnej kraj dla adm inistracyjnych 
spraw  szkolnych.

W iedeń 15 lipca, F rem denblatt podaje 
ob zerną k ry tykę  dzieła o pow staniu pol- 
•k sin z r. 1831 przez A leksandra  Puzyrow- 
skiego, jenera ła  rosyjskiego, członka sztabu 
generaluego, które przełożył na niemieckie 
W alerjan M .k u lic z , k ap itan  austriackiego 
sztabu p. t. „D er polnisch ru só sck e  K rieg  
1831".

Wiedeń 15 lipca. D z ś  bedzie ogłoszona 
ustaw a o budow ie kolei S tanisław ów  W oro- 
n ianka-M acm arosz-Szigeth .

Wiedeń 15 lipca. Ja k iś  miody człowiek, 
przedstaw iający się ja k o  sekretarz tutejszego 
angielskiego poselstw a, zgłosił s 'ę  wczoraj do 
T ow arzystw a eskontowego, celem podniesienia 
23.UOO funt. szterl. Ponieważ spostrzeżono, że 
czek je s t fałszywy, przeto kazano mu przyjść 
późoiej, tym czasem  zaś dano znać na policję. 
M łody jed u ak  oszust, sp  ;strzsgłszy, że je s t 
śledzony, zniknął w przechodnim  domu z o 
czu śledzącem u go ajentowi.

W ie d e ń  15 lipca. M in ister K allay  wyje
żdża n:i m iesiąc do Bośnii.

Wiedeń 15 lipca. S u r s a :  K redy ty  311 75, 
k redy ty  w ęgierskie 3 5 7 '— , akcje lseuderbau- 
ku 2 18 '70 , akcje anglobanku 151 75 alpm y 
6 5 '— , akcje kolei żelazDf j dOO'—  lom bardy 
98 ' - ,  ren ta  majowa 95 '37 , ren ta  w ęgierska 
110 10, m arki 58  67, rnble 118 ’— .

Wiedeń 15 lipca. Ceny ta rg o w e : Pszenica 
8 75, żyto 7*77, owies 5 '89 , kukurydza 5*15 
do 5*57, rzepak 1 P 8 0 , sp iry tus 17-25.

Wiedeń 15 iipea. C eny m ięsa : P ara  ja 
gniąt 5 — 12 złr., żywe ciclęia 3 0 — 53, n ie 
rogacizna 3 5 —56, owce 2 8 — 38, wołowina 
4 0 —90, cielęcina 32— 56, w ieprzowina 50 do 
70 ct. za k ilogrrm .

P a r y ż  15 lipca. Św ięto narodow e nader 
ożywione. P rzed  pom nikam i G am betty  i J o 
anny d,A rc urządzają ogrom ne owacje, przy- 
czem odbyła się w ielka rew ia w ojskow a, Któ
ra  nader św ietnie w ypadła.

B ia ło g r ó u  15 lip ia . P arow iec „W iod^ń" 
obrzucono w D ubrow icy (S erb ia) kam ieniam i. 
K ap itan  okrętu  kazał s trze le c ; rannych na 
szczęście niema. P ra sa  serbska w ypadkiem  
tym  ogrom uie oburzona. W zm iankow any p a
rowiec jeet w łasnością w ęgierskich kolei pań
stwowych.

P e t ^ s b u r g  15 lipce C ar powołał W y- 
szniegradzkiego ze Sztokholm u do P eterhofu; 
powodem teg-' m a być cholera.

H a m b u r g  15 lipca Z tutejszego ogrodu 
zoologicznego w ym knął się n iew iadom ym  spo 
sobem  ogrom ny czarny am erykańsk i niedźwiedź. 
S -igany , wylazł na drzewo, gdzie go też za
strzelono, ze względu na bezpieczeństw o pu 
bliczne.

C leY e 15 lipca. R zeźnik  w X an ten , A dolf 
mschofif, k tórem u wytoczeno proces o m or

derstw o w celach ry tu a ln y c h , został od za
rzu tu  uwolniony.

Bordeaux 15 lipca. P rzyby ł tu  słynny 
podróżnik  D ybow ski, w powrocie s  A fiy k i.

L a t o n i a  15 lip^s, Zachodzi ubaw że w 
razie dalszych wybuchów E lny  k ilka są sie 
dnich zaludnionych m iejsc 'woś ć ulegnie zu- 
p-łnem u «nisżc«4 mu.

L o n d y n  15 lipca. Z powodu zaburzeń a- 
Bt ra-di o u skioh cko!;> 100 osób z a u (ario śm ierć 
'• rąk  przyzwanego ua pom oc wojska : nadto 
'grom ne dość rannych.

Kutry, torby i torebki podróżne ró
żnego rodzaju, nes sery, p la id rou leanx , fu
terały  na. laski, oarasole, strze lby  i rew ol
wery, paski da ■ skie, paski do pledów port- 
inuiiety, pularesy, ćtuis na cygara i 
lapierosy, portfele na papiery , kagańce, 

obroże i szorki na psy z uiklow em  lub 
pozłacanem okuciem

w wielkim wyborze, w juk najlepszym ga
tunku, po nader niskich jenach

pokęa 730(1-1)

magazyn wyrobow galanteryjno-skó- 
rzanych

Jana K leczeM iego
Szpitalna 32. (vis-:Vvis nowego teatru).

zhaha Wł Limanowski m au
l o k a l u  zegarmistrz l o k a l u

P  T . Niniejszem mam zaszczyt zaw iado
mić. że z dniem  dzisiejszym  przeni idem  mój 
sklep zegarm istrzow ski, istnie,ląoy o d  l a t  l a  

w  S u k ie n n io a o h  712 3-10)

(lo Rynku G !, L. 39, L in ia  1-B
(obok  h an d lu  pap ie ru  J. F, F ischera) .

Przytem oznajmiam, P T. Publiczności, że 
przy zmianie lokalu powiększyłem mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar
ków złotych, srebrnych, niklowych, stalo
wych (na czarno oksydowane) z pierwszo

rzędnych fabryk gonewskioh.
Ciesząc się do tyc l iezasow ein  zaufaniem, m a m  z a 
szczyt n ada l  polecić się ł a s t a w y i n  względom.

Przyjm uję m z e lk ie  zam iany
R e p e ra c je  u sk u to o z u ia m  n a jd o k ła d n ie j,  z 

je ć n o ro o z n e m  p o ręo zem em .

Reperacja w * . Reperacja
50 ct T E L E G R A M !  s o «

z gwarancją.. z gwarancją.
Na pods taw ie  udzielonego upo w ażn ien ia  7. ki lku n a j 
s ławnie jszych fabryk szwajcarskich  do  sprzedaży 

wszejkiego rodza ju

zegarów i zegarków
w  celu u sun ięc ia  konkureucy j .  m a m  zaszczyt u w ia d o 
mić n in iejszem Sz.  Pub l iczność ,  iż sp rzed a je  się z 
dniem  dzisiejszym w b o g a to  z a o p a t rzo n y m  zakładzie  
zegiirm is trzow si im is tn ie jącym  od  1-8 lal, pod  t irmą

A L E K S A N D E R  L A N D A U
zegarmistrz

p rzy  u lioy  S tra d o m  I. 2, dom  XX. M isjonarzy  (na
przeciw k o śc io ła  B e rn ad y n ó w )

we wielkim wyborze zegary i zegarki wszelkich 
gatunków

po cenach o 35 niżej fabrycznych
a m ianow ic ie :

Zegarek  z ło ty  kryty r e m o n to i r  męski od złr. 33. Ze 
garek ztoly kryty r e m o n to ir  dam sk i  od zir. 17. Z e g a 
rek  połkryly  dam ski od złr. 1., Z eg a re k  s reb rn y  
kryty r e m o n to ir  męski od  złr . 7-SO. Z egarek  s reb rny  
pó łkry ty  re m o n to ir  męski od złr. iróO. Z eg a re k  cza r 
no  oksydow any  r e m o n to ir  męski od złr. (rOO. Z e g a 
rek  czarno  oksydow any  r e m o n to ir  dam ski  od złr. 7-f>0. 
Zegarek  niklowy rem o n to ir  kryty męski w y re g u lo w a 
ny od złr. .V.10. Zegarek  niklowy o tw ar ty  m ęsk i  od 
złr.  3-50. Z egarek  niklowy rem on t ,  dam sk i  od  złr . (i. 
Budzik szafkowy niklowy w yzłacany  a n k ro w y  złr. 
4-9o. Budzik sto jący o raz  wiszący n ik lowy a n k ro w y  
złr. 2. Z eg a r  kancelai  yjuy o k rąg ły  śc ienny ' i 1 J n i  do 
nak ręcan ia  w różnych ko lorach  m e ta lo w y  z g w a r a n 
cją z łr .  3'90. Z eg a r  s to ło w y  bijący r e p e i i e r  z b u d z i 
kiem ze s r e b ra  chińsk. w kazdem  p o ło ż e n iu  chodzący  
i ład n ie  ozdobny  złr. 12. Z e g a r  p e n d u lo w y  m a ły  b h  
ja c y  godziny i p ó ł  złr . (1. Z e g a r  p e n d u lo w y  z w ię 
kszych złr . 10. Z e g a r  p e n d u lo w y  w o rzech o w e j  ł a 
dnej  szafce werk Feszowski zł r .  l.TcfiO. P e n d u ło w y  

k w ad ran so w y  o 3-cli wagac li  złr . 24.

R ó w n ie ż  p o le c a m  w ie lk i  w y b ó r  z e g a rk ó w  
d ro g io g  z ło ty c h  ja k o  te ż  z e g a ró w  ś c ie n 

n y c h  p o  c n n a c b  b a j e c z n ie  t a n i e l i .
Przy jmuję  zarazem  n a j t rudn ie jsze  rep e rac je  zegarów  
zegarków  i w ykonu ję  tak o w e  g ru n to w n ie ,  sull ,iennie, 
p a d  rze te lną  g w a ra n c ją  do 2-eh lat za n a j tań sze  w y 
nagro d zen ie  n. p. ezyi-zczenie mb w praw ian ie  nowej 
sprężyny tylkC 5 b  Centów. Z a  każdy m lem nie  nab y ty  

zegarek  ręczę n a  piśmie lat f ; za n a p r a w ę  la t  2. ' 
f | ^ *  Posyłk i  usku teczn ia  s ię 'za  p o b ra n ie m  — tylko 

za  p rzysłan iem  zaliczki 1 złr.

Z poważaniem Aleksan I tr  L an d a u
z as tęp ca  fabryk szw ajcarsk ich

K r a k ó w ,  S trad om  1. 2.

!!W-źoe dla Panów!!
Już  nadszedł Świeży trauspori najnr>w szyoh 

i  n=_jgustow m ejszych  m s te ry j  do  k o n n e j 
ja z d y , na uniform y d la  P P . c. k  ofl.oPrów 
i  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ;  wielki zapas 
k o r tó w  k a m g a rn ó w , o n  7. p ik i a n g ie lsk ie  n a  
k a m iz e lk i,  na wszelkie lib e r je  w największym 
wyborze i uajiepszej jakości, t a k  k ra io w e , 
ja k  i  zag ran io z n e .

W gkłatizie sukna i kortów
F R A N C I S Z K A  C U Ż Y D Ł Y

Kraków — Sukiennic* I. 27 (od strony ratusza).
Cnny fabryczne — próbki gratis

franco. 728
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BBOBNE OGŁOSZENIA.
O d w yrazu  zwykłym druk em po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., —  M inimum ceny ogłoszeń 25 cnt.

Donieiienia roim aite
! L p 7 U n P O  stare włoskie, W iolon- 

O R I  A j | l l i a  cze la . oraz 1  C y try , no
wa i używana do sprzedania. 01. Bracka 
I. 6. parter, biuro korespondencyjne i Dom 
komisowy. ‘,316(1—3)

Magazyn Dora E t tS S t
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
v. jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańska j. 45. 820(1-20)

Une franęaise desire trouver 
,  place a la cam-

pagne, pour passer le reste des vacances. 
S’adreser au bureau du journal sous les
i.itiales L F. 837(1 2)

Powozik połkryty nowy 
do sprzedania.
J. Przyjemskiego, ul. Szpitalna 1. 4. 838(1-3)

Mebla do saloniku i S T
trzebne zaraz. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera Pols." pod Nr 809. 809(4-4)

Osoby przyjeżdżające do
| / p o | y  n m n  znajdą mieszkanie z cało- 

<11*11 W d  dzieunem utrzymaniem za 
cene umiarkowaną u E. Błeszyńakioj, W! - 
lopoiO Nr. 10 Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazdu. 828(1-30)

We Wiedniu. P le .w sz b  p o lsk ie  
p rz e d s ię b io rs tw o  

w y sy łk o w e  A lb in a  K ra |e w s k le g o , W iedjA , 
I. f i ls e lo i r a js e  I, d o s ta rc z ;-  w s z y s tk o ,  
c z e ;o  k to  t y lk o  p o t r z e b u je  i  co w  d z ia ł  
p r z e m y s łu  i  h a n d lu  ch o d z i, po c e n a rb  
h a r to w n y c h  Z n k n p n je  w p r o ś  n  f a b r y 
k a n tó w  Z a u -u w ic n ii. z a  z a l ic z k ą  u s k a te -  
c z n ta  o d w ro tn ie  p o c z tą  In b  k o le ją .  N a 
ż ą d a ć .e  p r z e s y ł a  c e n n ik  l l l n s t r o w a n y  
g r a t i s  I f r - i to o . * «.3i 13-yj

Zakład wodoleczniczy.
według metody Księdza KIM EIPPA.
Stacja kolei, l 1)* godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i gtekie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne.' Objaśnień 

i prospektów udziela 608,18-20)

W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U
Dr. med. G. WDLF.

■  ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
IMTajnowsze powieści ®

W. hr ŁOSIA.
Tajem nica piątego pułku. 1892
N okturn  Szopena. 1892 —

J  Z rożnych pułków  1892
W czorajsi, Serja I. 1892 —
Linoskoczka, 2 tom y 1891 —
Jędrzek. 189l — —

Ś w ie ż e  w y s z ł y  i są do nabycia 
księgarniach.
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25 Kobiet Afrykanek
„KR0LA D A H 0 M A  AMAZONKI" 

t y i l c o  I c r ó L ł c i  c z a s

b ęd ą  się p ro d u k o w ać  w  sw ych  m ezró w n an y c l
ćwiczeniach wojennych, tańcu  i śpiewie, tu

d z ież  zw ycza jach  n a ro d o w y ch  i ludow ych.
Przedstawienia odbędą się o godz. wpół do 
11 i wpół do 12 pr„ed południem, po po- 

, łudniu zaś począwszy od godz. 4 aż do wie 
czora co ged-zinę 702(2-2)

Wstęp do Parku i na przedstawiania 30 ct., od dzieci 15 ct. Miejsca 
siedzące rezerwowane od osoby 20 ct.

M T  W s t ę p  z n i ż o n y  o a  F o n i e d z l a ł l t n

^ l o T n T o T o t o T n T t ^ T o T n T o I o T n l o T n T n T n T ę y T o T n T ^ i r o I ^ ł S l " ? !

D U  i SIEIEDTiPII

7 / E . L A N C Z Y C A  i  S P Ó Ł K I
W  K R A K O W IE , 

ulica K #n on lesa  Nr. O,

w najnow sze czcionki i m aszyny
w y k o n y w i

szybko, tanio i ozdobnie.

lcMic
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w
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Oznajmiam Szan. Publiczności, że już sprzedaję

PIW O  S T A W I SK IE
w yrabiane w moim now ym  brow arze  parow ym  w Ska
winie, które się odznacza czystością, ładnym  kolorem 
a dobrym  smakiem i mogę takowe jako napój zdrowy 
każdemu polecić. Szczególnie polecam Skawińskie P IW O  
M A R C O W F *  E K S P O R T O W E , T R A N S W E R S A I NT,

i P O R T E R .

Główny skład p iw a " . . . . . . . . . . „ w Kraków i
utrzymuje mój dotychczasowy zastępca

! ? -  S t a n i s ł a w  " 3 a n a ś

przy ulicy F l o r  f a ń s k ie j  1 20, gdzie wszystkie, gatunki 
piwa w BECZKACH i BUTELKACH zamawiać można.

WysylKl na prowincję 
uskuteczniam w prost z BROWARU w SKAWINIE.
W  PO D G Ó R Z U  jest piwo Skawińskie w mojej restau
racji w Rynku, którą również Sz. Publiczności polecam.
Wszystkie zamówienia wykonują się jak najrychlej i po cenach 

bardzo umiarkowanych.
D ziękując S ? m . Publiczności za do tąd  mi okazyw aną życzli

wość, proszę o łaskaw e dalsze względy, sta ran iem  mojem zamsze 
będzi >, abym  Szan. Publiczność moim w yrobem  zadowoluił.

Z poważaniem  ALBIN K0LL0R0S.
S kaw ina, dnia 4  lipca ls 9 2 .  7ll(3-3)

52^5!^EiHi5Ei2EI5E^2i5EE52iSi
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Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K r a k ó w ,  a n i a  1 4  l i p c a  

W aluty
R u b le  r i^ y js k ic  p a p ie ro w e  za  1 0 0 ...................
M urki n ie m ie c k ie  za  1UO ......................................
20Lo f r a n k ó w k a .............................................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................................................
K u b le  s r e b r n e  .............................................................

Papiery  w artościow e, 
l i s t y  z a s ta w n e

7.a  100 z łr .  im . w a r t.  o p ró cz  k u p o n u  b ież . 

l is ty  z a s ta w , g a l. b a n k u  i i ip ......................

n » » * » z  10%  p re m .
t „ lis ty  z a s t .  g a l. to  w . k re d . z te m s . n ie o k r .
V"tl „ * „ * * .  41 1. -
Wo .  .  ,  .  „ „ 56 1. .
tV/», - - - . . . . . .
U . lis ty  z a s ta w n e  g a l. b a n k u  k ra jó w . . . 
U";,, h s ly  z a k ła d u  k re d . z ie m s k . w h k w id . . 
3 %  lis ty  z a s t .  tow . k red . z ie m sk . K ró l. P o lsk . 

S e r . V. za  100 ru b li im . w a r t. ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w r u b la c h  i k o p .  . . . . .

O bligacje
(za  lOO z łr . im . w a r t.  p ró cz  k u p o n u  b ież .) 

G u li.-y jsk ie  o b lig a c je  iu d e m n iz a c y jn e  . . 
•i'V, n p r o p iu a c y jn e  . - -
ó %  o b l ig .  k u m m i. g a l. b a n k u  k ra j .  I- em . .

•r«"/o „ -  .  -  -  » •  -  *
4 %  O b lig . p o ży czk i k ra jo w e j g a l .......................

4«;.;V.-, - - - « .............
i>% -  ti ,  n . . . . •
4 %  Lit»ly lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  p o lsk ie -  

gu  /u  Hut ru b li  im ie n n e j w a r to śc i  o p ró cz  
k u p o n u  b ie ż ą c e g o  w r u b la c h  i k o p . . .

A kcje
(za  s z tu k ę  o p ró cz  k u p o n u  b ież ą c e g o ). 

A keyc  g .d iry js k ie g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  . .
„ kub ó  K aro la  L u d w ik a .................................
w ,  L w u w sk o -C a e rn io w ie ck ie j . . •

Losy.
L osy m ia s ta  K r a k o w a ..............................................

„ ,  S t a n i s ł a w o w a ..................................
n c7.i-rwoiu‘go  k rzy ż a  a u s t r ..............................

» „ w ę g ie rsk ie  . . . .
„ ,  m w ł o s k i e ....................
a w*‘g . b u d o w y  tu m u  (B azy lika) . . . .

!| p ła c ą ż ą d a ją 1 p ła c ą ż ą tla ją

z łr . c t.
ll--------------

z łr .  c t. Cennik lwowskiej Izby handlowej.
L w ó w ,  dnia 13 lipca.

z łr .  c t. z łr . c t.

| 324 — 330 —
j| A kcye g a lic . b a n k u  h i p o t e c z n e g o .................. 101 - 101 70

5 %  l is ty  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ............................ 107 50 108 20
fl%  .  » » 7 .100 /oprem ją  . 98 25 98 95

117 — 119 —
14/0/ ....................... 98 50 99 20/On ił " . . . .

58 40 58 80 **/,%  • f t y  <a llc - b a n k u  l<raj ...................  • • 96 70 97 40
9 45 9 55 4 %  lis ty  g i l .  to w irz .  k r e d y t ,  z ie m sk . 41 1. . 99 40 1 0 010
5 55 5 65 .................................................................................................. 94 70 93 40
I 30 1 40 4»/0 ...............................................»5>. . 104 50 105 20

G al. o b lig a o je  in d e m n iz a c y jn *  . . . . . . . 94 - 94 70
G al. o b lig a c je  p r o p i n a c y j n e ................................ 97 60 98 304,/o%  o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . . •

) w ^

98 20 99 — Kurs giełdy warszawskiej. r u b .  k . r u b .  k .

10C80 101 50 W a r s r a w a ,  dnia 13 lipca.
107 40 

9 6 2 5
108 — 
9 7 -

5fi/0 l is ty  z a s t. to w . k re d . s e r .  I .......................

B°/o 4 *  .  .  11 V/  • •
4^/0 „ lik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  . 
5% „ z a s t. m ia s ta  W a rsz a w y  sa r .  1 . .
rs\/ V

1 — — 103 10 
102 50

94  75 
94 40 
99 20

95 50 
95 -  

1 0 0 -
-------

99 -  
102 70 
101 90

98 30 99 OVo łi » u " *

100 50 1" I 50 Kurs giełdy wiedeńskiej
101 75 102 75

W ied eń , dnia 13 lipca. z łr . c t. z łr . c l.

Renty.
42/ JO0/o r e n ta  p a p i e r o w a .........................................

10% r  s r e b r n a  ..............................................

95 05 
94 95

95 25 
95 15

104 20 105 25 4%  n z ło ta  a u s t r j a c k a ............................ i 112 60 112 80
93 W) 94 GO 6%  n p a p ie ro w a  a u s t r j a c k a .................. 1100 90 101 10

1 0 0 - 101 - 4 %  „ z ło ta  w ę g ie r s k a ................................ 110 05 110 25
100 50 101 50 5 %  „ p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ................... 100 40 100 60

91 4G 92 10
97 60 98 40 Obligacje

104 — --------- 5 %  o b lig a c je  in d e m n iz a e y jn e  g a lic y js k ie  . . 104 45 105 45
4 %  * „ w ę g ie rsk ie  . 94 - 9 5 -
4 V i%  o b lig a c je  p o ży czk i k ra j. g a tic ................. § o  - 98 50

97 50 9 9 - 4 %  * « w » • ■ ■ • 

Listy  zastaw ne.

91 50 92 40

3 %  L is ty  d łu żn e  p re m . a u s tr .  to w . k re d . 1880 111 50 112 20
324 — 330 — 3 %  -  .  n -  * * lb89 109 50 i l u  -
213 — 216 — 5 %  l is ty  z a s t .  g a l. b a n k u  h ip .  z 10®/0 p rem . 107 50 108 -
242 - 244 — 41/2%  * •  ,  .  . . . . . . . 98 30 9 8 8 0

6P/0 l is ty  z a k l. k r e d . z iem . w K rak . w likw . 101 50 102 50
4%  lis ty  z a s t .  g a l. tow . k re d . z ie m sk . 41 l. . 95 — 95 25

23 — 24 - * W o .  * •  ................................................. 99 50 100 -
29 — ---------- * 561. . 1 94 75
17 50 18 20 41/a%  lis ty  z a s t .  g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . 98 50 9 9 -
11 75 12 50 41/o%  n i* a u s tro -w ę g . b a n k u  . . . . 101 - 102 —
12 50 13 50 4°/  o w » w u • • . • 1 99 70 100 20

6 6 0 720 4 %  lis ty  d Ju in ó  p re m . w ęg. b a n k u  h ip . ,  . 123 50 124 -

R A K I
żywe i gotowane, od 2 centów sztuka.

S j ^ - R J S T I l s r i Ę
na części codziennie świeżą.

MASŁO DWORSKIE
deserowe i kuchenne w wybornym gatunku.

BuMon wołyński
po 2 złr. tunt oraz osobliwy BIILJON w la 
snego wyrobu z dziczyzny, ptactwa dzikiego 

i drobiu po 3 i 5 złr. tunt.

W S Z E L K I E  O W O C E
krajowe i zagraniczne, a osobliwie:

A N A N A S Y
ze SINUAPORE, wonne i soczyste,

Banany afrykańskie
owoc nader smaczny i pożywny

poleca * 717(5-6)

KAROL KhOREGR i Ska
Pierwszy handel dziozyzny 

i T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
w Krakowie. Florjańska. 23.

! Ważne dla właścicieli dóbr!

WORKI CHMIELOWE
w pasy i zbOŻOWC, posiada w zapa 
sie i sprzedaje za p rzystępną cenę

S. Domini tz, Wieliczka.
C enniki posyła na żądanie. W ork . 

na próbę do 5 kg. franco.
573(2-3)

poszukuje się zaraz do prowa 
d:enia interesu sklepowego 
Z kaucją 200 złr. O ferty  p i
śm ienne pod I. 730 przyjm uje 
A dm iuistrao ja „ K u rje ra  Pol 

sk iegc“. 730(2-3)

W szech nauk lek arsk ich
Dr Edmund P u ch ack i

o rd y  u u,ja 
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu
U l  K ł u w k o w s k u , 5; 2 t

P arter. »>, f t o j ł j

Otmoirwałe żelazne 
KASETY

szrubowauiem, oraz uowe 
używane ogniotrwałe

K A S Y
1

pras? do kopiowania
najt.,ńsze u

3 .  B E R G E R  A
fl bp B r u o e n t m s t  10.

Katalogi darmo I opłatnie.

RESTAURACJA

T U R L I Ń 8 K I E G 0
a*2 O b i a d  z a  1 z ł r .  <77-300)

Piątek dnia 15 go lipca.
j|j l Z u p a  rybna  
N t R osół. Chłodnik.

M I Majonez z szczupaka.
i VoI-au-vent z droliiu.

J  I Szt. mięsa, so s  sa rdelnw v.

S andacz  z ja jam i 
Kurczę s m a ż o n e  z sa ła tą .  
Kotlet cielęcy z gruszki.>in 
Sz tufada  z marchewl.

Pierożki /. mięsa .
PoziómId z śm ietaną .  
G alaretka m o r d o w a .

,jub Ul su oZzmu \  <
j \  ■‘Ł

,m o j py )fl M|aszjd uAyd Apz|M)|

| P o e z u k u j e  s i ę

ZASTĘPCY dla KRAKOWA
za stałą pen&jąi prowizja.

O d kandyda ta  wym aga się, by 
m iał s tom uk i z kujicam i i prze
mysłowcam i, a nad to  w ym aga się 
energii. Z powodu inkasu wy
maga się ksucyi 300 złr. O terty  
przyjm uje pod 300 Agenc,a i 

Ekspedycja J Litwindkiegn- 
LwÓW, M ickiew  cza 6.

 __________________7 1 8 ( 3 — G)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦

|  2 lub 3 Panienki j
♦  k tć re  pragną k&ztafcić się w za- ♦
Y  I l i a / U n i t  nr R i f l l p i  l n K  m  I ł i z ł l _  Y

plfeiiC E f fm K *
N.A. W.3ŻELKIE ARTYff*™ 

DOiWOWE-COSPODARSKIE'
V I  P R Z E M Y S Ł O W E  

WYSYŁA !

GRATIS. FRANCO
PIERW SZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
: WYSYŁKOWE W E WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
W I E D E Ń ,  I  .OISELASTftiŚSE m *

KTO JESTCZE NIEMA TEC O K  t|NNlRAV 
. ■-* N/FCH ŻĄDA KORESPOM DENTff^/ J  

O T B Z Y  V  A  O D W R ( ł T ł j ł | ^ B p  
: -.P0LFCA  I OOSTARCZA W S Ż Y S l g ^  

'-.po KTO TYLKO ZAŻAPIaJBRSSI

kładach w B iaL j lub w Biel- *  
- skn  znajdą u pewnej zacnej ♦  

X  katoliokL^j familji w Białej s ta n -  X  
»ję i zupełne u trzym anie. F o r- ^  
tepian  w dom n. U przejm e zglo ♦  
szenia przyjm uje A dm inistracja 1  
,K u r je ra  Polsk iego" pod zna- ♦  
718 kiem  I. S. Nr. 14. (--5) ♦

( ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

M sm  zaszczyt donieść Sz P u b li
czności, i i  przybyw szy z W arszawy, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł e s a e g o  w y r o b u .

Ceny na tow ar, za którego dobroć 
muniennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
m ożliwie najniższe. K am aszki m ęskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 50 cn t., 
a dam skie od 3  zlr i wyżej stoso
wnie do w ym agać. st(s?3-f)

B r o n is ła w  l ) o b r z a im k i .

F. CEMBROIMOWICZ
396& m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ni. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Plorjansku, 1. 16,

poleca obuw ie w łasn eg o  w yrobu dnus-c  e od 
3  z łr.  3 3  out. i wyżej., m ęzk ie  od 4  3 3  ■ 
w yżej.  D ziecinne z najlepsze,g > m ate r jah i.  R epa  

rac  a tan ia  obuw ia  i k a lo sze .

Priorytety
4 %  p n o r y te ty  k o lei p u lu . F e rd y n a n d a  . .  » 
4 %  » * K o sz y c e -B o g u m iu  . . .
4 %  „ „  L w o w .-G zern . o p o d a t.  .
40/0 ^ „ n ieo p o d .
3 %  n „  p o łu d n io w e j ........................
4 %  B m w ę g ie rsk o = g aJ icy jsk ie j .

Akcje.
A kcje  a n g lo -a u s tr .  b a n k u .......................120 złr.

w w ie d e ń sk . b a n k u  zw iązk ó w . . 100 „ 
a u s tr .  z a k ła d u  k re d y t ,  z iem . 80 „ 

„ a u s tr .  zak . k r .  d la  h a n d . i p rz m . 1G0 
„  w ęg . b a n k u  k re d y to w e g o  . . 200 „ 
„ g a lic . b a n k u  h ip o te c z n e g o  . 200 „
m a u s tr .  b a n k u  d la  k ra jó w  k o r . 200 „
B a u s tro -w ę g .  b a n k .......................600 „
„ U n i o n b a n k u ..................................   200 „

A kcje ko lei A l b r e c h t a .............................. 200 B
A l f o ld a .................................... 200 ,

„ n p ó lu o c n e j  F e rd y n a n d a  1050 n
• r, K a ro la  L u d w ik a  . . . ^10 „
„  n K o szy c*  B o g u m tn  . . 200 „
„ w L w o w sk o -G zern io w ieck . 200 „
n „ p a ń s t w o w e j .......................200 „
„ n p o ł u d n io w e j  . . . . .  200 „
» n w ę g ie rsk o -g a lic y jsk ie j  . 200 „
n w w £ l-  p ó łn .-w s c h o d n ie j  200 „

A kcje  g ó rn ic z e  A lp in e  M o n ta n  . . . 100 B 
,  tu re c k ie g o  to w a rz . ty to n io w . . 200 fr.

Losy.
L o sy  p a ń s tw o w e  z r . 1554 p o  250 z łr .  . . # 

1860 „ 500 „ . . .
„  „  1860 „ 100 .

1864 * 100 „ . . .
„ w ęg . p r e m . z r .  1870 „ 100 „ . . .

„ re g u ł .  C i s y .........................................
„ a u s tr .  r e g u ł .  D u n a j u ................................
„ m ia s ta  W ie d n ia  z r. 1874 .......................
„ s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ................................
B tu re c k ie  ................................................................
n w ęg, b u d o w y  tu m u  (B azy lika) . . . .
w k red y to w e  z r .  1858 .....................................
„  m ia s t a  K r a t o w a ..............................................
n c z erw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr ja c k ie  . . .
„  n * w ę g ie rsk ie  . . . .
„ R u d o l f a ................................................................
„ m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ................................

W aluty.
D u k a ty  c e s a r s k i e .......................................................
20 f r a n k ó w k i ................... .....................................
F u n ty  s z te r lin g i  a n g i e l s k i e ................................
M ark i n i e m i e c k i e .......................................................
R u b le  p a p i e r o w e .......................

płacą _żailają
złr. ct złr. ct.

99 — 100 -
93 75 94 75
8f 85 70
93 30 94 30

144 — 145 —
92 80 93 80

151 75 15275
114 — 114 40
368 — 369 —
312 — 312 50
356 — 357 -
326 — —
219 20 2 19 GO
996 - 997
242 75 243 25

92 25 92 75
200 25 200 50

2790 2810 -
214 — 215
183 50 184
243 50 244 -
300 - 300 50
97 75 98 50

199 25 199 75
197 - 197 30
65 20 65 8C

165-30 177 50

141 75 ___
141 - 141 30
151 30 132
182 25 183
142 - 142 30
136 75 137 25
122 — 122 30
157 25 157 73
38 75 39 25
39 80 40 30

6 80 7 10
189 23 190 --
23 25 23 90
17 60 18
11 80 12 20
23 50 24 50
30 3£ -

5 60 571
9 51 9 52

11 94 11 99
58 25 58 70

118 - 118 25

C. k. austr jack ie  koleje państwowe.

8 00 r a n o  z K rak o w a 
8-10 „ z P o d g .-F l

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
• \v a A n y  <*«1 1 m a j a  r .  (C zas ś ro d k o w o -e u ro p e js k i) .

Odjazd z Krakow a lub z Podgórza.
n j-.q _ ^  ^ r- t i do P o d w o ło czy sk  m a  p o łą c z e n ie  w R zeszow ie  
7 03 ra n o  z I ra k o w i, . |  ()o j No w eg o  Z a g u rza , a v 1’r ie m y
i 11  w z r u t i g . - n . ^  ś lu  d o  C h y ro w a  i N o w eg o  Z a g ó rza , (p o sp .)

do L w ow a m a  p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  d o  S tró ż  
i N. Z a g ó rza , w D ęb icy  d o  R o zw ad o w a  i 
N u d b rzez ia . Od 25 c z e rw ca  d o  15 w rz e śn ia  
m a  ta k ż e  p o łącz , d o  O rło w a  p rze z  T arnów ' 
l bez z m ian y  w agon , d o  M szany  d o ln e j ( R a b 
k i, Z a k o p a n e g o ) p rz e z  P o d g .-P ła s z .  (OSOb.) 

Podw oło czysk  m a p o łąc z e n ie  w T a rn o w ie  
^  * K o szy c , w R zeszo w ie  do  J a s ła

P rz e m y ś lu  d o  Chyrow ra, 
S ta n is ła w o w a . (OSOb.)

5l'20w iecz. z K ra k o w a /  dO Suozaw y przez Lwów m a p o lic z e n ie  w 
b '28  n z P o d . - l ' l . \  R zeszo w ie  tło  J a s ł a  i N. Z a g ó rza , (posp. )

do P o d w o ło o zy sk  m a  p o łąc z , w D ę b ic y  d o  R o
zw ad o w a  i N ad b rzo z ia , w J a ro s ła w iu  d o  R aw y 
ru s k ie j,  S o k a la  i B e łżca , w P rz e m y ś lu  d o  
C h y ro w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d  l lip ca  
do  31 s ie rp ,  m a  w T a rn o w ie  p o łąc z , d o  O rło 
wa. ( o s o b )

10 30 pop 
104 0

( do Podwołoczya
.z K ra k o w a  I do  O rło w a  i I 
z P o t lg . - lT . l  i N. Z ag ó rza , 

\  St ryja  i Stani

10'55 noc. z K raknw al 
11-05 „ z P o d g - P ł . l

5  50  p o p . z K rak o w a  /  dft Tarno wa m a p o l ic z e n ie  w P o d g ó rz u -P ła -
6 00 n z P o d g . - P ł . \  s  ‘ Ł ‘d o  Ż yw ca, ( o so b .)

1 0 0  pop. z  Krakowa }  do w ie llo zk i (m lesz . )
1 1 5

8 50 rano z Krakowa
9  05 ze  Zw ierz .
9  09  B z P o d g .  \‘l . \

z P o d .p r / .s t  I9  15

do Hu8latyna p rzez  S u c h ą ,  N ow y S ru z , N.
Z a g ó rz , m a  p o łą c z e n ie  w K ąlw nrji d o  W a
d o w ic  i B ie lsk a , w S u c h y  d o  Ż y w ca  i Z w a r
d o n ia ,  w N. S ączu  d o  O rłow u i h u sz y c , 
w Z a g ó rza n a c h  d o  G o rlic , (m le sz .)

7 05 w tecz. z K rak o w a  ł de Chyrowa p rzez  S u c h a , N ow y S ącz , N. Za- 
7 '2 0  „ ze  Z w ie rz . I g ó rz , m a p o łąc z e n ia  w K a lw arji do W ado-
7  25 n z P o d g . - P ł . l  w ie, w Z a g ó rz a n a c h  du  G o rlic , w  Ja ś le  do
7-31 B z P o d .p r z s t . f  R zeszow a, (m ie sz . )
4-40 r a n o  z K rak o w a
4 55 n ze Z w ie rz .
5 0 0  B P o d g .-P ł .
5 0 6  „ P o d g .p rz s t .
2 15 p o p . z K ra k o w a  
2 30 n ze  Z w ierz .
2-34 „ z P o d g .-P ł .
2 -40 P o d g .p rz s t.^
5  50 p o p . z K rak o w a  I
6  05 „ z P o d g .-P ł .  J  do Źywoa  (o so b .)
0*11 „ zP o d . p r z s t . j
8  00 ran o  z K rak o w a  (  do Chabówki (Z a k o p an e g o ) , R abk i i M szany
8 13 B z P o d g .-P 2 . < d o ln e j .  K u rsu je  ty lk o  o d  25 c z erw ca  ilu  15
8  19 „ P o d . p r z s t .  (  w rz e śn ia , (po sp ie szn y )

K O L E J  

Odchodzę z Krakow a.
do  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B en  

sz aw y , W ie d n ia  (o so b .) . 
d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W ie 

d n ia  (p o ap .)
do  B ie lsk a , Ż y w ca , C ieecy n a , B e rn a , W ro cław ia, W a r

szaw y , W ie d n ia  (o so b .).
3 0 5  p o p o ł.  d o  B ie ls k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie sz y n a ,

(o so b .) .
6  08 p o p o ł. do O św ięc in ia , G liw ic, W arszaw y  (o so b .) .
10 — w iecz. do  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o sp .) .

do O św lęo lm a (m ie sz .)

P r z y j a z d  do K r a k o w a  lub P o d g ó rza .
i z Podw ołoc zysk m a  p o łąc z e n ie  w P rz em y ś lu  

4-50 ra n o  P o d g .-P ł .  J o d  N. Z a g ó rz a ,  w R zeszo w ie  o d  J a s ła ,  w 
5 (XI p K raków  I T a rn o w ie  ud  l l ip c a  d o  31 s ie r p n ia  z Ko- 

(  szy c  i O rło w a , (o so b . )
6-12 t 
6-20

2-15 
2-25

P u d g .-P ł .  \
K raków

P o d g .-P ł .
K rak ó w

8'OSł w iecz. P o d g .-P ł .  
8-20 „ K rak ó w

9  34 w  n o c y  P o d g .-P ł .  
9*42 _ K rak ó w

8*41 r a n o  P o d g .-P ł .  
8*55 _ Kraków

I  z Su czawy przez  Lwów. (po sp. )

ze Lw owa m a p o łąc z e n i*  w  P rz e m y ś lu  od 
N. Z a g ó rza , w R zeszo w ie  o d  J a s ła ,  w D ę
b icy  od  R o zw ad o w a  1 N ad b rzez ia , w T a r n o 
w ie o d  O rło w a  1 M szany d o ln e j ,  (o so b  )

Z Podw oło czysk  m a p o łąc z , w P rz em y ś lu  od 
S ta n is ła w o w a , M try ja  i N. Z ag ó rza , w  P o d - 
g ó rzu -P la sz o w ie  o d  25  c z e rw ca  d o  15 w rz e 
ś n ia  z M szany  d o ln e j ,  R ab k i, C h ab ó w k i (Z a 
k o p a n e g o ) b ez  z m ia n y  w a g o n ó w , (o so b .)  

z Podw oło czysk  m a p o łącz , w P rz e m y ś lu  od 
H u s ia ty n a ,  S ta n is ła w o w a , S t ry ja  p rze z  C liy- 
ró w , w J a ro s ła w iu  o d  B e łż c a , S o k a la  i R a 
w y  ru sk ie j,  w R 7.e s / 0 vvie od  J a s ła ,  w D ębicy  
od R o zw ad o w a  1 N a d b rz e z ia , w  T a rn o w ie  
od  K o szy c , O rło w a  1 N. Z a g ó rza , (posp ) 

z Tarnowa m a  w P o d g ó rz u -P ła s z u w ie  p u łą -  
cz.unie o d  Ż y w ca , (o so b . )

7 58 
8 1 8

...... p i  f z  W iełlozkł m a po łącz , w B ie rz a n o w ie  d o  l.w o-
a n o  1 u  Ig .-P I .  )  w p 0 (jg ó rzU-P ła sz(ivvie d u  S H ' " ' ’

K rak ó w  4 ®

7 00  w iecz. P o d g .-P ł .  f  
7 15 w K raków  \

5 -4 0 ra n o  P o d g . p rz s t 
5-46 p P o d g .-P ł ,
5 50 „ Z w ie rzy n .
6  05  „ K rak ó w

\  d o ln e j od  25 c z e rw ca  do  15 w rześ . (m iesz . )
z Wieliczki m a p o łąc z , w P o d g ó rz u -P ła -z o w ie  

do  S u c h y , N. S ą c z a  i N. Z a g ó rza , (m iesz  )

H u s ia ty n a  p rzez  C h y ró w , N ow y Zaj.t  ( z Huslatyn
'I Now y S ą c z ,‘ S u c h ą ,  m a p o łąc z  w J a ś le  od

R zeszow a, w Z a g ó rza n a c h  z G o r l ic ,  w N. 
S ą c z u  z O rło w a  i K oszyc w cz as ie  o d  1 
lip c a  d o  31 s ie rp iy a .  (m ie sz  )

»n ( i  H u s ia ty n a  p rzez  .^ try j, M. Z ag ó rz , N S ącz ,
P « * l - |  S u c h ą , m a  |M.ląc7.. w J a ś le  ..,1 K ,.es/..,w a.3  55 

4*00
4 15

P o d g
Zwierzy
K raków

rzy n . ^  
ów I

w Z a g ó rz a n a c h  7. G o rlic , w N. Sąc /.n  z O r-  
lu w a , w S u ch y  o d  Z w a rd o n ia  i 'Ż yw ca, w 
K alw arji od  B ie lsk a  i W ad o w ic, ( m ie sz . ) .

z OAwięcIm a (m iesz.)

10-12ra n o  P o d . p rzs t.
10-18 „ P o d g , PI.
10-22 * Z w ie rzy n .
10-37 * K raków  
8  5 3 w iecz. P o d .p rz s t .
8-59 p P o d g .-P ł .
9 0 7  „ Z w ie rzy n .
9 ’22 p K rak ó w

K a r a n o  z Ż ,w ,»  ™  _ w _ k a lw arji p o łąc z e n ie

G-40 ran o  

6-40 ra n o  

9-25 ra n o

W ro cław ia, W a r-

;  E w '  i U „ « i c « n i . W . b J

7*58w iecz. P o d .p r z s t l  z M s z a n y  d o l n e j .  C h ab ó w k i (Z akupan  
8 04 p P o d g .-P ł .  V B a b k i , ku i siuje ty lk o  od  25 cz*rw ca
8-20 ,  K rak ó w  )  w rześnia. ( o $ o b . )

R o zk ład  ja z d y  w fo rm acie  k ie sz o n k o w y m  po 10 ct.
m o ż n a  n a  w s z y s t k i c h  s ta c ja c h  ko lei i u k o n d u k to ró w .

P Ó Ł N O C N A .
P rzychodzą  do Krakow a.

z B e rn a  i W iednia (posp.). 
z W arszawy (osob.). 
z Bielska, Ż y w ca, Wi

w ia, W ie d n ia  (o.-ob ).

W a-

lab y ć

W ie d n ia

6-45 r.ano
7-33 ran o  
9*44 ra n o a d o w ic , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła -

........................ (o>ob ).
5 -— p o p o ł. z B ie lsk a , Ż yw ca, C ie szy n a , B e rn a , W a rsz a w y , W ro c ła 

w ia  (o so b .) .
8-45 w lecz, z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic, C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10 08 w iecz. z  G ra n ic y , B ie lsk a , Ż yw ca. W ad o w ic , C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia , W ro c ław ia , (o so b ,) .

w K rak o w ie , R y n ek  1. 30. Zlecenia i W szelkie p a p ie ry  w arto śc io w e, b?nkno- 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- I 4  zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod uâ  

liczenia prowizji. | korzystniejszemi warunkami
Wydawca, naczelny I odnewiedzialry redaktor: Br. Józef Orłcwakl. Drak. Wł. L  Acczyca Spółki, ped zarz. Jaua Badowskiego.

^


